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j ia ntoL*
C ich a  klaspwości, w yłączności stanowej, znatnio- 

ntyacst obuz ludow cow y, jest znsadńczo róża* od tej, 
Która w  w yobrażeniu  p cw szecu iem  określa istotę 
socjalizmu.

K lasowość socjalistyczna bowiem, w y łą ^ u o ść  in­
teresów  w arstw y robotniczej opiera się  bądź co bądź 
na przesłaukpch ttaiwskróś iaealistycj-nych. choć w ła ­
śnie diatego niet-rzeozywisinialnych, naw skróś hum a­
nitarnych choć doktrynerskich. T oć w łaśn ie filozofia 
„Kapitału" i jej prawowitego dziecka III Międriynaro*- 
aówki głosi nadejście królestwa b o /eg o  przez t rzeczy- 
wistniećup zasady solidarności i zw y c ięs tw a  klasy ro-  
ootrdcze; a im głębiej j fanatycznej zw olenn icy  tej 
doktryny w  pr,.yszłość jej wierzą, tem zajadlej, jem  
bozwgzlędndej k lasow y cnarakte.' swej tdeoiogji pod­
kreślają. Fen dogniaryztn etyczn y socjalizm u, —  jeśli 
tylko w  gzystej, beefcderesowjięj szacie apostołow any  
—  rtaLży uszanow ać, n aw et jeśli s ię  nim .tako nie­
realnym i życiow o sizkodliwym , walkę podejmuje.

Klas»v i sci „tuowcowej — w przeciwieństw : do 
socjalistycznej — brak jakichkolw jek założeń idealisty­
cznych. brak jakiejkolwiek konst.ucii huituniurysmu, 
niezbędnej w  każdym programie, dążącym do dajekCK 
siężrrych reform socjalnych.

P rzez propagandę interesu klasowegSi stanu chłop 
skiego — lu d ow cy  zgoła niezainkifipją zbawić św iata  
iwii u szczęśliw ić P olsk i w  sensie pozytyw n ego roz­
w iązania w nie? problematu socjalnego. KRs>woś6 lit- 
dowcowa jest wyrazem  najgrubszych, najr.iżej m ate­
rialnych in teresów  chłopskich i tych, którzy w  inte­
resy  chłopskim —  choć stuni n»e chłopi albo już nie 
chłopi — mają swój w łasny ordynarnie marerkilny 
interes. Apostołom  klasow osci chłopskiej niechodzi 
nawćt o to, aby poprzez zdobycze m aterialne jako 
środki w ieść do celu w łaściw ego, dc pełnego ob yw a­
telsk iego uświadom ienia. do m ożliw ie tiajnyżaty ch 
zdobyczy kultury um ysłow ej, morajnej, politycznej-. 
Gdzie tam.„ Szerm ierze kwasowości chłopskiej w iedzą  
przecież dobrze ile niehepiectfenstwa m ieści się w  prą 
w driw rm  uobywateleiuu chłopa w  taśmo ala zasady  
M asowości. Chłop w yd źw igraęty  na w yżyn y  prawdzi­
w ej m yśli, troski i unucy ob yw atelsk iej-pojąłby prze­
cież b ez trudności absurd i szkodliw ość iplikowam j 
mu dotąf dem 3gcgji klasowej, zrozumiałby. że  w  inte­
resie ludu leży  właśnie zakopanie raz na zaw sze prze­
paści, dzielącej go o<l innych stanów  i w arstw  narodu. 
Ale w ów czas, na kim i na czem  robiliby złote interesy  
rozmaici parw eitusze kulturalni, dorobkowicze uiuysjis 
w i, z chłopa pól-im ehgenci?...

Pokaz uiktój zwyrodniałej do cna już nie M asowo­
ści ale barbarzyństwa klasowego zorganizowali lu­
dowcy, t, zn. ci wszyscy ł&rweojusze i półinteligenci, 
robiący cac Jie interesy na „ludowiźmie" — na one 
gdaiszym w:ecu osadników ze Wschodniej Matopołąki.

Zbyteczncm byłoby mówić. jakie do osadnictwa 
na kresach wschodnich przywiązujemy nadzieje j wagę. 
Wszyscy widzimy w osadnikach nosicieli i umacnia­
nie polskości, poważnie na kresach na szwank narażo­
nej. Om mają ubytek wojenny polskości uszczelnić f 
usunąć, oni przywiózłszy ze sobą wrory i doświad­
czenie zachodu i centrum Polski, mają podnieść knltu- 
rę gospodfirczą naszej uzieinicy. Oczywiście, aby 
mogli te ważne 'zadania skutecznie wypełniać, nutszą 
być otoczeni jakn&jtroskliwszą opideą rządu i społe-

BiSodiMina formnla o: zf czeriaw:
Wilno. (PAT.) Na dzisiej zem posiedzeniu ustaliła 

komika polityczna ostatecznie tekst uchwały orzecze­
niowej jak następuje: (Tytuł) Uchwała w przedmiocie 
włączenia do Rzeczypospolitej Polskiej ziem. wileń­
skiej (miasta Wilna, powiatu wileńskiego, trockiego, 
eszmiańskiogo i świięciańskiegc) wraz z należącymi 
do Polski powiatami Hćzktm i braslawsłdm,

W Imię Boga Wszechmogącego my Sejm « Wil­
nie, wolną j powszechną wolą ludności ziemi wileńskiej 
powołany, pęknę praw do stanowienia o tósach tej 
ziemi posiadający, pomni na wielowiekowe węzry, co 
aktami w Horodle i Lublinie, w uchwałach Konstytu­
cji majowej z roku 1791 ukoronowanymi, ziemię nasz<t 
z Polską na mocy dobrowolnych umów w jecno ro- 
łączyły, oraz na krew ojcow naszych ofiarnie przelaną 
w walkach narodu po nieszczęsnych Ojczyzn:/ rozbio- 
racli, -składając hołd męstwu i poświęceniu żołnierza 
polskiego, synów, tej ziemi Jozefowi Piłsudskiemu, 
bohaterskiemu czynowi geneirała Żeligowskiego, zgo­
dnie z prawem tu rodów do stanowienia o sob:e, w  
imieniu ludności tej ziemi, je i, żyjących i przyszłych 
pokoleń, mając na celu zabezpieczenie Pi wolności ł 
w-szechstronnogo duchowego i ittaterjalnego rozwoju, 
na posiedzeniu dnia . . . toku uchwalamy i postana­
wiamy.

1. Wszelkie węzły prawuo-pafistwowe narzucone

nam przemocą pizez państwo rosyjskie uwalamy za 
bezpowrotnie zerwane i moistniejece, jak również od­
rzucamy wszelkie prawa Rosji do cerowania w 
sprawy ziemi wileńskiej.

2. Roszczenia prawmo-paąstwowe do ziemi wileń­
skiej zgłaszane przez republikę litewską, które zna­
lazły swój wyraz w traktacie htewsko-scAriecklia z 
12 tipca 1920, jakoteż i wszelkie inne odrzucamy i na' 
zawsze uchylamy.

3. Stwierdzamy uroczyście, że nie uznamy iadnti 
decyzji przez czy nniki otice wbrew naszej woli po­
wziętej zarówno o losach ziemi naszej, Pk  i w spra­
wie jej wewnęt rznych Ui ządzeń.

4. Ziemia wijeńska stanowi bez warunków i za­
strzeżeń nierozerwalną część Rzeczypospolitej Pol­
skiej,

5. Rzeczpos^ita Polska posiada wyłączne prawo 
zwierzchności pansfwowe.i nad z(:nf.ą wileńską;

6. Władze ustawodawcze Rzewt.ypojpolitej P i ­
skiej Posiadają jedyne i wyłączne prati o stanowienia 
o ustawach i urządzeniach ziemi wbeńskiej.

7. Wzywamy Sejm ustawodawczy j rząd
do natychmia^ćnwego przystąpiJnia do wykonywania 
praw d obowiązków, wypływających z tyruh' zwierz- 
chiiości Rzeczypospolitej Polskiej nad ziemią wileiiską.

lAuikt 8-my nie został dotychczas uzgodniony.

UsiłreR Drmilg3 l0 3 E
Warszawa. (Tci. wł.) 12 II. W syttmcji sejmowej 

nie nastąpiła jegzeire żać a zmianą. Premjer Ponikowski 
przez umyślnego kuriera p pesM do Spały, gdzie się 
obecnie znajduje Naczelnik Państwa, dymisję ministra 
Narutowicza. jednocześnie jednak z wnioykL.ni nie 
Przyjmowania jej.

Według pogłosek, krążących w Sejmie, ludowcy 
zacwynąją się wycofywać z opczycj'jnego st aowlsha 
względno obecnego gabinetu, ponieważ rue m ją iia- 
dzieji utworzonia rządu, który byłby im powolny

W

CENTRALKA KASA SPÓŁEK 
R O LN IC ZYf,H

Oddział we Lwowie 
ul. MicKiewitza 3.

założona kapitałem rz. dawYm — posiadająca porękę 
Sitarbu Partctwa

j;r7,y*ntu|3 ujKSrdy na IssIąźsessH na 5»S70 
c fu ilc ra  rachriK ^l t ie ż ą c e  —

p 672 nszelkfB ?!m !a.

czeństw-a. zwła-»ęza: w  pi-rwszych oW«ich poczyna­
niach, w okresie z^biklow-yw^ania się i zagospodarowy­
wania się. Osauuicy przychoduj niejednokrotnie na te­
reny niema! dziewicze, których bez wydatnej po nocy 
rządowej i prywatnej nse są w .nożnosci używalnymi 
i owocodajnyipi arzynić. *

Tyrncz?5cm coz się OZieje?._
Zjeżdżają się do Lwowa ci częściowo pokrry- 

wdze.ii os&duicy na wezwanie prze»ódców Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i wpadają w wir najobrzydli­
wszej demagogji i ag tacji klasowe}. Zamiast poważne­
go, spokojnego i rzeczowego zbadania przyczyn ien 
położenia, zamiast pozyly wnego piogramu guspodar- 
skiego dł», tych. którzy od podstaw na zniszczonych 
terenach budować muszą, zamiast rady fachowej, po­
mocy skutecznej, krytyki cdyrkiywnej — aranżerowie 
wiecu po pisują się istnym wyścigiem, atletyką pa­
szkwilową, jirzclicytowują się w judzeniu, zohydzaniu, 
poniewieraniu i bezczeszczeniu wszystkich. którzy 
już uie do obozu, «le do sł^Lbu lmłowcowego nic- 
miezi,.

P. Deskur, osławiony aferą niemniej osławionego 
Banku Parcelacyjtiego lliezący niezawodnie na krótką 
pamięć społeczeństwa), cieszący się nayupeiniej zde­
cydowaną opi/ija wśród wfesnyoi przyjaciół polity­
cznych — używa wobec zebranych o obecnym na sali 
prezesie Okr. Urzędu Ziemskiego takich owuznaczni- 
ków iż tłum rozjudyony przerywa inu co chwilę okrzy­
kami : „Spsi-edawiczyk", „Na szubiemcę z nim“ pod 
adresem przedstawiciela. Urzędti paristw-owego. To sa­
mo czj ni p. Bryl, który zam ast zapowiedzianego refe­
ratu o Dudowte gospodarstw* osadniczy ch, opluwa 
wszystkich już bw* wyjądtu: inteligencję, ministrów,
ziemian, wojewodę, biskupów...

Na sdi wre... Tłum pod wpływem słów mów'ców, 
uajlżejszem poczuaem odpowiedzialności ntehamowa- 
nych, gotów się pzuc ć na krzywdzicieli w-yniienianych 
i mniemanych.

I dzieje się rzecz smutna, zapewne przez samych 
nawet inicjaćcrów żebrana nieprzewidziana i świado­
mie nieprowokowana.

Oto po mowach podjudzających b«7 miary i opa- 
m ętania pp. Deskura i Bryla wstępuje na trybunę 
chioD-osaiiuik i woŁ»:

,JVLy wjemy co to jest Bastylla... bracia! Kosy na 
sztorc!..."

„Kosy na sztorc’" — odpowiada mu ponurem 
tchem sala...

Wołaniom towarzyską odpow-eanie gesty... 
P rezydjum wiecu milczy skonsteriK w*ae...

P rzyb yły  Później poseł Witos usiłował nadać 7-e- 
b'aniu odimenny co nieco cbarakier i nic taił niezado­
wolenia i wzburzenia^ z pow-odu dotychczasowego 
pczelncgu, nadanego wieców i prze2 aranżerów i. mów­
ców. Mówił spokojnie i rzeczowo, w ytykał osadnikom 
ich własną niezaradność i wygórowane pretensje, 
wskaeał na ważne obowiązki osadników, j-ko stróżóv 
polskości -na kresach (podczas gdy pop-zedni mówcy 
przyklaskiwali gfośzoaym pomysłom małżeństw r.uę- 
szanych) i niedopuścił dp głosowania nad ćemagogi- 
em ą rezolucją, zgłoszoną przez poprzednich mówców.

Niestety — p, Witos przybył *#pó* ’io_.
Nastrój, wywołany na początKu zebrania oo-^stai.
„P osiew " .^iprav>y łuaow-ej" był bu iny.

Na sali byli ooecni — jak już wsijomnieliśmy — 
przedstawiciele państwowego Okr. Urzędu Zittnskicgo. 
Instytucję tę. r.ko produkt fałszywej i szkodliwej re­
formy rolnej nieraz atakowaliśmy, politykę jej zwal­
czamy, a jako pozostającą bezspornie w ręktęh lu­
dowców, zaufaniem darzyć niernożemy. Niemniej ie- 
daak Urząd Ziemski jest urzędem paiistM owym. a jego 
urzędnicy są Drzedstawiciełami władzy państwowej. 
A jeśli jako tacy. w charakterze oficjalny ki Jia. zgroma 
dzeniu pgbhabiwn się zjawiają, to w  osobach ich musi 
być bezwzględnie uszanowany autorytet państwa. 
Dbać o to jjoszanowanie było element1.-iv óhowi •- 
zkiem prezy-dium wiecu, obecnych postów i b. m«*L 
sti-ów (p. Grzędzieiski),

Jeśli zaś ci wszyscy dopuszczają świadomie i bez 
jakichkolwiek przeszkód do jaskrawego i dotkliwegc 
obrażania przedstawicieli urzędu państwowego prze? 
'-ozmyśłnie judzony tłum — sami stają się współwinni 
obrazy i jako tacy w myśi ustaw winni być pocią­
gnięci do odpowiedzialności kai nej. 

inaczej, „ku czemu Polska idzie?..."
Józej Rudnicki.
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
J ZWIĄZEK L UDO WO-NA RODOWY WOBEC tVU-

NISTKA

„uaF-cta Warszawska** pisze*.
JeJnem słowem. nie kroczymy gościńcem, wiodą- 

‘cym do równmyag, budżetov ij lecz błąkamy się po 
śdsźkacfl. Z których niejedna, prowadzi 01 m i.uw t* 

J cia gcspodarczcgc, Munster MichulsKi nie diciaj J>- 
itąd sluoUć przestróg, wypowiadanych dyskretniej, 
| ;csn samem zmusił na.- dc omówienie prawdy gloso*

Sprawę polityki podatkowej postawił /.wiązek 
Lud.-Nar. jasno na samym początku działalności P. 
M'ehalsklego Powiadając: należy punkt cięajjEJ&i po­

łożyć  na racjonalny reorganizację systemu stałych po­
datków, a daninę jeanorarową należy traktować jako 

'uwieńczenie tego dzieła, zużywając ją przeuewszyst 
Jciem na stabilizację waluty, no powolni* do życia 
br uku emisyjnego. Przestrzegaliśmy usilnie przed ta­
ktem post jpowaniem. ktoreby powiooło do poświęce­
nia daniny na łatanie dziur w budżecie zwyczajnym.

Niestety, w  tym właśnie kierunku idzie polityka 
skarbowa p. Michalskiego i znajduje się przeto w wy­
raźnej sprzeczności z za&fldniczemi założeniami poglą­
dów Związku Luu.-Nar. W tych warunkacn będzie się 
Związek musiał rychlej czy później nau ta n  zastano 
wić, czy bidzie mógł dłużej jeszcze popierać ministra 
SKarbu. Mogl ZwiązeK to czynić kosztem swoich inte­
resów partyjnych, dopóki się oddawał nadziei, że p. 
Michalski jednakowoż po pewnych wahaniach nagnie 
się do linji socjalnej, odpowiadające dobru rkarbu 
pa istwowego; gdy jeaił^owoż Związek przyjdzie 
ostateczne do przekonania, że jego nać.zije są piorąc, 
będzie musiał zeiwać z dotychczasowym stosunkiem 
do ministra skarbu.

To ~amo powiedzieć najeży o stosunsa Związku 
, Lud. Nar. po ńuych główuycu m-nista w obecnego 
:gabinetu. - . ,

fLLOYD OEORGE — A POLSKA.
/

Korespondent paryski „Kurjera Porannego* tele­
grafuje do tego pisma pod datą 9 bm.:

Dzisiejszy „MAtin“ przynosi scuz^cyjną w'ado- 
i mość o szczegółach mowy b. ambasadora Stanów Zje- 
Idnou onych w Rzymie, mr. Underwooda, P. LnJer- 
wooa wyglosif ostatnio w Waszyngtonie na uroczysto­
ściach, związanych ze świeceniem rocznicy walk 

[Wojsk amerykańskich we Francji mowę, której jeden 
fragment zainteresuje w wysokim stopniu opinję pol­
ską. Oto p. Underwood stwierdził, że w  okresie walk 
poi ko-bclszew!ckich, gdy w-ojska czerwone zbliżały 
'się pod Warszawę, premjer W. Dryanli, Lioya Oeorge 
i ówczesny premjei Wioch, Giolitti, spotkali się w Lu­
cernie i porozumieli się w sprawie decyzji uznania ofi­
cjalnego rządu sowie'ów w  dniu, gdy Warszawa 20- 
sianie wzięta prze® wojska czerwone.

Powtarzając tę wiadomość, zaznaczyć musimy, że 
wydaje się nam ona wielce nieprawdopodobna i że 
świadczy ona raczej o wrażemu, jakie robi polityka, 
uprawiana przez Lloyd George a w stosunku d© Polsk* 
i Rosji sowieckiej.

ORGAMZACJA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ)

Odnośnie do Zjazdu biskupów, który odbył się nie 
dawno w Warszawie (a odmo wił podpisania konkor. 
datu przedłożonego przez Rząd) etgzarcha prawosła­
wny w Polsce, aicybiskup Jerzy przyjął wsiPółpraco- 
Wnika Ag Russpress i oświadczył co następuje:

Zjazd nie uał żadnych konkretnych wyników, po 
meważ stanowisko zajęte Przez biskupów Pantelcjmo- 
na i Władimira uniemożliwiło podpisanie konkordatu. 
Odmowę swq'ą umotywowali niemjjżebnością po- 
wzięcia tak ważnej uchwały bez porozumienia się pr- 
trjarchy Ticnona,

Arcybiskup Jerzy znajduje, że nie podpisanie 
konkordatu może uj<mn<e odbić się na kierownictwie 
cerkwi prawosławnej w Polsce, ponieważ rząd polski 
może tłomaczyć odmowę niechętnem sranjów .skiem 
episkopatu w  sprawie zor-ganizowauia życia cerkwi 
praw osław .103 w  Polsce zgodnie z woją rządu.

Łgza,-cha zaprzecza o wszelkich krążących pogło 
sKOch o nieporozumieniach wynikłych między biskupa 
mi, nie chcącymi podpisać konkordatu i pozostałymi, 
będącymi innego zdania. Biskupi prawosławni w Pol­
sce sc1'dary żują się we wszystkich sprawach cerkie­
wnych i iaane osobiste nieporozumienia nie istnieją 
między nimi.

Co się tyczy ułcndnizacji cerkw* w Polsce, głó­
wnie na Wołyniu, to areyoiskupi zaznaczając, 'że ka- 
izdy naród musj mieć prawo modlenia się we włau
snym języku, Zaprzecza wiadomościom, jakobv wła>-
aze peńskie wywierały presję na ukrainizację cerkwi 
prawosławnej w Polsce, a nawet zaznacza, że były 
wypadki, kiedy władze polskie w  kwestiach spor­
nych dały pierwszeństwo Językov i rosyjskiemu w  
cerkwi.

Prawosławni, cerkiew w  Polsce nie dąży do
autokefalji i pragnie- zachować jedność z  patrarchą,
ale nie uważa też za możliwe, aby prawosławie w  
Polsce było narzędziem polityki t. zw. „rusyfikacyj- 
pej", jak się wyrazi! arcybiskup, (Rspr.).

l l o t f  p ® ? © ©
Gd psniitdzf Iku
linia 13 fcnt. __
Piześliczue w idoki morza. Naozwycza: ciekawe sceny na ErybfZfffótt* Wstrxąsa*ący
pożar fakryki złota. W roli głównej Harry Liedtke. Dla uniknięcia natłoku początek o  g. 3

RokOBKBla ralsKc nlBmlsekli c sprawia G śląska
Kamwice (PaT.) Biuro Wolffa donosi % Genewy, 

że urzędowe otw arcie rokowań Polsko-niemieckich 
wyznaczone na dzięn 10 lutego zostało odroczone do 
pomcdzlafku 13 bm. gcózioa 10 I pęA przed południem. 
Ponieważ wskutek strajków w Niemczech delegaci 
niemieccy przybędą do Genewy dopiero w sobotę. W 
aobo,ę odbędzie się  wstępna konferencja Przewodni­
czących delegacji, z prezydentem Caiondrem. posie­
dzenie jawne nic #ą gamierzo-ie. Prezydent Caion-ier

kładzie nacisk na to, aby prasa nie zatmeszczała 8*•&&> 
gółów poufnych z posiedzeń, bo to mogłoby losowa­
niom zaszkodzić.

Katowice, (PAT.) „Katowitser ZiZ-’ dtmoy, -ze 
między zarządem miasta Katowice a po&Waiś wfa. 
dzami ipedjętó rokowania w sprawie Kmiecia n*asia 
przez Polskę.

Fu ccdptsanłn irahłatftff Bsłdto-fransBskiGii.
Warszam, (PAT.) Z  okazji podrnsanj? traktatu 

polsko francuskiego nastąpiła pomiędzy Naczelnikiem. 
Państwa a prezydentem Rzcczypotpoklej traucuskżei 
następująca wymiana depesz:

Jegc Ekscelencja Aleksander Millofand, prezj tent 
rzeczy pospolitej francuskiej. — Posjge-zatn w jrr«zić 
waszej eKSCelencji moją głępoką radość i powinęcowa- 
nie z powocm podpisana i wejścia w tycio uinów za­
wartych przez nasze rządy _  umów, które pieczętują 
przyjaźń łąaącą  obz narody i utrwalają przymierze, 
uświęcające ostatecznie w.-pólność naszych interesów, 
Podp. Józef Piłsudski. -j -

Jego Ekscelencja Marszałek Józef P^fsudskł, Ns- 
czelnik Państwa Polskiego — Warszawa. Jestem nie- 

j mniej sz-częśbwy od waszoi d\scelcncji z  Powodu po 
m yśinego W3'H'ku rokowań frandiske-poPfcch- Unw- 
wy, które i-bccnie zostały ^odpisane, stwarzają nęw® 
w ięzy pomiędzy ofcu narodsrni, których pełna ufności 
przyjaźń pozostała sonie wierną w  ich długich dzie­
jach. Są or.e jednoczi.śme ujav/nieniem praktyement 
tej wspólności interesów, która łączy nasze sprzymie­
rzone państw* w dffcfenfu qo prz^-rocem a {aou gospo­
darczego j ulrzytiiania pokoju świata. Podp. A. Mlib­
ra,lU. --j -■ ■- J ' •i.—,'.-"' y

Rsssf a serow nia fiocltrcosli
pary i, (Tel. w<.) 12 II. Dziennik, francuskie dono­

szą, że miarodajne koła polityczne angielskie skłaniają 
się do przyjęcia pra-ozycii Pomcarego, zmierzającej 
do odwołania konferencji. Dzieje się to właściwie ood 
wpływem Ameryki.

Londyn. (PAT.) L. George badaj wczoraj memo­
riał rządu francuskiego. Otoczenie L. Geo gc‘a jest 
przeciwnie odroczeniu konferencji genueńskiej chyba 
w razie gdyby zażądały tego Włochy. Otoczeń o to 
jest zoanii. że nie należy rraciw c~aeu gdy chodzi o 
uzyskanie równowagi w sytuacji ekon«nńcznej. K>;ła 
po[ tyczne stojące blhko L. George‘a uważają, że nję 
sr. potrzebne nowe g-u arancjo. Don.aważ wystarczą 
zapewnienia uchwalone w rezolucji w  Cannes,

Waszyngton, (AW./ Tutejsze kola polityczne u- 
ważają nacisk kładziony przez L. G>-org“‘a na konie­
czność otwarcia konftrencj- genuensKiej dnia 8 marca, 
jaka Sjirłwę raczej osoołstą, w któ* ej gra rolę ambicja

l~ George a. Nie zachodzą bowiem żsors tru Jncśi-ż 
w  przesunięciu terminu tej konferencji— zgodnie z ż y -  
czenietn Francji — o parę miesięcy Później.

Waszyngton. (PAT.) Według wiadomości z Kót 
oficjalnych Stany Zj'ednt*czonę wooec żądania Franta 
odroczenia na 3 miesiące konferencji genueńskiej, w 
przeKCiianiu, że nieobecność Francji uczyniłaby konie- 
rencię oezowocną — wstrzymują się od decyzji c* 
do wzięcia udziału w koferencji.

Paryż. (PAT.) Otwarto tu kongres przedsrawiCie­
li towarzystw, będących wierzycielami Ros?. Prse- 
w odniczący Noulens, w ęrzemowic wygłoszonej a oka­
zji otwarcia zjazdu dowodził, żc docatmo wyniki kon- 
ferenefi zapowiedzianej w Genui zależne są od przy­
wrócenia w Rosji wolności pracy, własności p ry m . 
tnej, oraz ustalenia be/stronnei Jurysdykcji, któraby 
Wjiew-lała wykonywawe praw.

F m s l M  gabl»<(>Qn we ?.
Rzym. (AW.) Król nic prryjął ostatecznie dymisji 

gabinetu Bono.mego, który przedstawić tra  wę parla­
mentowi 16 bm.

LeafieJA (PAT.) Król za radą Giolittl^go nie Przy­
jął rezj gnacjl Bonomiego, żądając od niego, by s wró­
cił się do Izby w sprawie votum zaufan a. Tym razem 
yotum zaufania ma mu być na pewne udzielone,

Rzym. (PAT.) Po jednotygodnwwem trwaniu 
kryzysu sprawdzono, że dymisja rządu Bonomiegc *re

została wywofatia sytuacją Wewnątrz kraju. Rokotioi- 
nia z Denicolą i Oriando wykazały, że w  obecnej 
chwili dawny rząd kierowany przez rozumrych i 
prawych Polityków wijjjen zostać przy władzy. Przy­
puszczają, że na czwartkowetr. pnsledzeiń-u pada,-.jentu 
gabinet Bonomiego uzysk? yotum zauiama. Z kolei 
nastąp: rekonstt ukcja gabinetu, inzyc^en? Bon^m' za- 
t^ym a dotychczasową tekę,

Indie olrzyiraia pułna autanomis.
konóyn (Tei. wł.) 12  II Rząd angielski ogiosil 

komunikat, r^jnoszący się do. sytuacji w  Indjach. Rzą1* 
angielski oświadcza, i"  indje otrzymają pełną autono­
mie, jednak obecne zaburzenia gotów jest stłumię siłą.

Egiptu Allen,>y przybył dz?ś do Londynu, celem psin,, 
fornowar.ia rajdu anielskiego o obecnej sytuacji w 
Egipcie. Wraz z nim przybyli sir Gilbert Clayton do. 
radca egipskiego ministerstwa spraw’ -zewnętrznych, 
oraz sr Sheldon Amos. Lord Allcnby zaraz Po przy-

e tatie tk (PAT.) Wysok’ komisarz angielski dj* jeździć udał się do miuisiersty/a spray; zagranicznych.

Ameryka ratyfikuje trakłafy eranyngłońskli.
Waszyngton. (PAT.) Datdfng płożył iw Aenscft 

traktaty podpisane przez konferencję waszyngtońską, 
zalecając ratyfikację traktatu, kóre zdaniem jego są 
gwarancją Pokoju.

Leafieló (PAT.) „Daily Tdegraph" wyraża na­
dzieję, że senat amerykański zatwierdzi traktat wa­
szyngtoński znacz-ią większością głosów. Przeciwko 
traktatów} wypowie się zapewne tylko 12 gloców de­
mokratów i 7 republikanów.

Nau en (PAT.) Sekretarz admiralicji ogłasza, Że 
tonaż podwodny łącznie z łodziami będącemj w ou- 
dowe wynosi; Stany Zjednoczone 954JG0, Aogtja

, 80.000- .Taoonja .30.000, Francja 21.000, Włochy 20,000 
ton.

fV aszyngroa. (PaT.) (Wied B. K.) Prezydent 
Harding narządził wstrzymanie budowy H wielkich 
jednostek okrętów oojowych.

Waszyngto,u (PAT.) Z Tokio obnoszą, ż<; urząd 
mairynarki polecif wstrzymać budovvę wszy stkich okrę- ' 
tów wojznnych i krążowników. Aby robotników nie 
pozbawić chleba, zarządzono równoc^śtre budowę 
lekkich krążowników i "krętów pomocniczych, przewi­
dzianych w programie budov;v ukrętów na V. 1924 i 
1925.
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Zawiedzione nadzieje. •
(Kcr-spondencia własna.)

W arszawa, 10 lutego.
(Czk.) Z żalem należy stwierdzić, że p. Michal­

ski. mkiister skarbu zapytuje sit coraz bardziej. Zda­
je si^, że jednak kierowy ctwo skarbem poiskim 
przedstawiał sobe zbyt łatwo j  prosto, a  przekona­
wszy się, że tak me jest, traci równowagę i ocraz 
częściej mu się zdarza że zrobi wcześniej. ińż po­
myśli.

Wstąpił na fotel ministeijalny z wielką pewno­
ścią siebie i to zrób to bardzo dobre wrażenie, gdyż 
kraj i Sejm wyczekiwał na człowieka, kióry z zaufa­
niem w  swoje suty podejmie się cężkiego zadania 
Więc, mimo, rż zna jacy p. M' :iialsk‘ego bliżej wyra­
żali zapatrywanie, że ta pewność siebie pochodzi ra­
czej z niedocenian a trudności, niż z jasnej świado­
mości drogi, jaką wybrać Łrzeoa w  celu ich zwalcze­
nia —  Sejm obdarzył go zaufaniem, p . Michalski od­
każał się wymajtającym: zażądał pełnomoentotw j 
upriiwmeu, jakich żaden minister pnzed nim nie miał. 
Dano mu je, mimo. tri? wy magała znacznej dozy za- 
b=*rc a się ze strony Sejmu, zrezygnowania z pew­
nych paaw, z któjych żadne cisto ustawodawcze nic 
rezygnuje chętnie. Go więcej dano mu je na kredyt, 
zanim jeszcze pokazał co umie.

Uchwalono daninę. Minister skarbu skarżył się. 
w{5rawdz że uchwalanie to trwało zbyt długo, ale 
trzeba powiedzieć, że nie miał w tem racji- Projekt 
daniny, wniesiony przez p. Michalskiego był dosłow­
n e  napisany na kolanie, a przecież Sejm nie mógł 
lekkomyślnie potraktować tej sprawy j nałożyć na 
kraj cężaru, wynoszącego azfesiątki łniijardówj, bez 
zastanowienia się nad tem, komu jaka opłatę wyzna­
czyć. żeby gospodarstwo narodowa n e ucieroiato 
Komisja budżetowa pracowała sumieimit przez parę 
'tygodni nad zebraniem i ustaleniem pouzeouych dat 
i norm i ustawa o daninie jest dziełem bynajmniej 
nie- minisrra skarba, lecz podkomisji skarbowej, a 
właściwie dwóch ludz:: posła Właaysława Grabskie­
go (b. inin skarbu) który dał odą swą dokładną zna­
jomość rolnictwa i jego zasobów ii posła Andrzeja, 
Wierzbickiego (Zw. lud. nar.) znawcy stosunków 
przemysłowych-

Danina pizesłonła tymczasem tak clniece wszyst­
kie inne sprawy w miikstcrstwto skarmi, że zam d- 
bauo jc zupełnie. Gd października wŁdze skarbowe 
nje doszły np. ani jednej instrukcji w  sprawie w y­
miar u podatku docnoaowego. Który jako bardzo tru­
dny i w b. Kongresówce zupełnie nowy, powinien 
b ić  otoczony szczególna pieczołowitością. Rezultat 
jest opł karty. Urzędnicy nie korowani jak należy, 
przeprowadzali wymiar bezwzględny, „odJajnc, jak 
sami to przyznawali, chłopom za wszystk o drożyzny 
jaj. mleka, chicha"; ostatecznie wymiary były tak 
wysokie i krzywdzące, że wywołały protest i zawie­
szenie ściągania podatku. Wywołuje to naturalnie 
metylko uszczuplenie wpływów skarbowych. lecz 
również demoralizację płatnika, bo ostateczne ludzie 
ciiętn e i szybko płacący, zapłacili wygórowane su­
my, a ocpągający się wyszli dobrze na swojej opie­
szałości.

Wstrzymanie egzekucji podatku wymierzanego 
pociąynęto z» sobą wstrzymanie również pod^tk" 
dochodowego, pobieranego od robotników w formie 
strącan a z plocy, bo nie możni byio przecież od 
jednej kategorii obywatel' ścągać. a od dnigiej nie.
A trzeba przypomnieć, że strącanie podatku od płac 
robotniczych przeprowadzone zostało z wielkim tru­
dem, wywołało między innemi dwutygodn owy strajk 
górników w Zagłębm » strajki po całytn kraju. Prze­
rwa w ściąganiu wywoła tu również fatalne skutki-

W Ten cposób wykonanie podatku dochoaowego 
zaniedbano tak dalece, ze zarysował się sam gmach

JACK LONDON. 2)

K c p ła fisk t p r z y w ile j,
Nowela.

—X—
(Ciąg dalszy.ł 

Tak tedy ta uziwnie „cfobiana" para oubywała 
podróż w kierunku starego Fortu S«lk*fk, potem szła 
dziesiątki mil przez niesamowicie dziki kraj aż do Stu­
art R>ver. A gdy krótki dzień ich opuścił a maż tegł 
w śniegu i szlochał, kobieta była ta, co popychała go 
nań. gryzła wargi z bólu z powodu obolałych człon, 
kow i pomagała psu ciągnąć same do chaty Malemu- 
te K-da,

Maie-muta Kida me było w domu, lecz Meytrs, 
kupiec niemiecki, usmażył kotlety z łosia i przetrzą­
sną! łóżko, dając świeże gałęzie sośniny.

Lake, Langham i Parker gorączłonw krzątali się 
i to nic bez powodu, jeżeli weźmie się pad tiwagg 
przyczynę tego.

„Hej, Sandy! Ty umiesz tak pięknie 1 gładko mó­
wić w swojej okrągłej portjerce. Wyjdżoo stamtąd i 
podaj nam rękę W jakiś spc.sćb"

Ten apel wychodził z Kryjówki, gazie Langham 
naprózno bie-azij się z pokaźną ilością zamarzniętych 
ćwiartek łosia.

jego. Zaniedbano również dalszego rozwoju ustawo­
dawstwa. podatkowego^ tak, jakgdyby danina miała 
na szystko wystarczyć. Zdaje się, że p. Michalski 
łudził się co do tego istotnie, tak przynajmniej można 
sądzić z mnogości celów', na które daninę przezna­
czał. Rychło wyjaśniło się, że danina me odegra tak 
decydującej roli w  naszych fłn ansach, a tymczasem 
zaniedbania pouackowe zostały, suaoiliśmy znów 
tempo w wyścigu między wzrostem wydatków i 
usiłującym dogonić je wpływem.

Dzral oszczędności nie przedstawia się poważnie- 
P. Michalski nie ruszył woale ministerstw, w których 
możnaby porobić poważne oszczędności: wojny, ko­
leń robót publicznych. Dziwnym trafem minister­
stwa te są domenami żywiołów lewicowych, przed 

-którymi twarda gdzieindziej ręka p. Michalskiego, 
cofa się rrziękim, OKragtym gestem. Próbował cof­
nąć kredyty na odbudowę, zatrzymał je j napowrót 
otworzy ł, dowiedziawszy s:ę o interpelacji ludow­
ców', zanim jeszcze ta została uap sana; zaprotesto­
wał przeciwno zapomogom dla nauczycieli, mającym 
ponad 2 morgi gruntu i cofnął protest natychmiast, 
gdy przyszło doń dwóch posłów nauczyaicli-socja- 
bstów; Odnów* kredytów na krakowskie kuratorium 
szkolne, na którego czeic stoi agitator ludowcowy 
nie pedagog, cofnął się jednak bardzo szybko; o na­
ruszeniu naemrernej liczby urzędników kolejowych 
ani pomyślał, boć to  domena socjalistów; a nawet 
kiedy p. Diamond ouraził się o  dopuszczenie śliwek, 
tc. zaraz pozwolił na dowóz z zagranicy... pomarańcz

Oszozecoości p M cnalskiego są albo bardzo 
drobne. alno pozost:>ją na papierze, a jest też jedna 
Ich kategoria, świadcząca o wspoinnianem szybsztni 
zrobieniu niż pom. ślfenin. M ursterstwo skarbu jest 
np. pilnie zajęte obecnie pisarzem listów do rozmai­
tych poselstw/ zagranicznych z prośbą o interwencję 
u firm prywatnych swego kraju. źcbyPolsce odłoży­
ły płatność przypadających obecnie rat, a nawet 
umorzyły procenty. Krok to bardzo obosieczny W 
czerwcu 1920 r- z bciszew:kami r.a karku Polska 
spładto nawet te raty. do których odłożenia miała 
prawo; zrobiło to tak doskonałe wrażanie zagranica, 
że otrzymaliśmy z.iaczne bardzo ilości materiału m. 
in. kolejowego na kredy t. Dzk/psze kroki p. Michal­
skiego kredytu naszego nie poAmos", to pewne,

W opinii dotychczas cierp!iwot czekającej na re­
zultaty dzałalności p. Michalskiego, zaczyna się bu­
dzić obawa co do rezultatu jego niezupełnie skoor­
dynowanych posunięć. W  kołach bliżej z ff.n wsadii 
ooznajorrjcnych panuje już w jrraźny zawód, tem 
przykrzejszy, że juk sto ok< żuje. nie meżna bez za- 
s toeżea  polegać n*a cyfrach, podawanych Przez mi­
nistra, że iba je zawsze interpretować- Również 
me podobna liczyć na stałość jego zapatrywań finan­
sowych. Dowodnie okazało sto w  sprawne mcsioro- 
lów gdy p toichałsK1 z przedziwną lekkością poa 
woływem :ada impulsu, lada cy fry mu przedłożonej 
zndenjai msadniczu zdanie.

W ąM iwe jest bardzo, czy' p. Michalski otrzyma 
te  30 miliardów nowej emisji, o jakie poproś*! na 
wczorajszsean posiedzeniu komisji SKarbowo- budżeto­
w ej.

ZADI UtENIE SKARBU.
Warsn-wa. (Teł. w fj 12 IL Dzisiejsza „Gazeta 

\Varaaawska“ podaje, że wzrost zadłużenia skarbu 
polskiego w Polskiej, k*ajowej Kasie Pożyczkowej od 
30 wuześria zeszłego roku do 1 lutego b<\ wynos 49 
milardów marek. Oprócz tego ze sprzedaży' biletów 
skarbowych osiągnięto sumę !3 mil jardów. Ponieważ 
według prrypuszczeń ministerstv/a skarbu dehcyt w 
lutym wyniesie 10 milj-rdów, ogólny więc wzrost za­
dłużenia skarbu od ^ a sa  objęcia rządów przez p. Mi­
chalskiego jesi 77 miliardów marek, czyli, że cały 
wynik daniny, o ile ta bedzię w całości spłacona, jest 
już w  całości skoraurc.owa.ny.  ̂  ̂  _̂_____

„Tylko me ruszaj nic z .amtych mis11 — komen­
derował Tarker.

„J« mówię, Sandy, — dobry z Ciebie koleżka — 
akurat toraz mam może lecieć w  dół do Missouri 
Canto i (pożyczyć odrobiny cynamonu? żebrał Lake.

„Ne, no, -spiesz się, a prędk a, maczegwżby nie?“ 
— lecz tn*sk mięsa i drewnianych paczek, w kry­
jówce, naraz przygłuszył te stanowcze skargi.

„Choćłźże .eraz, Sandy: zabrałoby rai czasu z mi 
nutę, zejść na dół ku Missouri™*

„Zostaw go samego“, przerwał ParkeT
„JaKze ja marr. zamieszać fuź ciasto, jeśli stół na­

wet jeszczo nie jest uprzątnięty?“
Sandy zatrzyrca! się chwilę niezdecydowany, aż 

wreszcie rozjaśniło -nu się w  głowie, że jeet „czło­
wiekiem" Langhimą.

Wtedy już bez wahanie zdjął zatluszczony obrns
i poszedł wyciągnąć z kryjówki swego pana.

Te obiecujące latorośle zdrowych rodziców przy­
były na północ w poszukiwaniu wawrzynów, mając 
moc pieniędzy na prze szastanie, a każdy zuch CO się 
zowip. Na szczęście dlc nich, dwaj mni byli nad Brałą 
Rzeka w poszrkiwanhi mitycznych pokładów kwarcu; 
tak wiec Sandy zżymał sie poa brzemtoniem odpo­
wiedzialności wobec trz ch zdrowych mistrzów, z 
których każdy był opanowany dziwnymi pomysaanij 
kulinarnymi.

Dwa razy tego przedpołudnia groziło bezpośre­
dnio sw mięcie całego obozowiska, jt odwrociło je tyiko

Z  ffheAtHfesa Zs^m s^zEu a  
••ra.trsią i-m

Wilno-. (PAT.) Wjzorajaze posiedzenie Sejnm fc -* 
siało otwarte o godzinie 17‘30. Po odczytaniu po-' 
rządku dziennego, ustalonego przez konwent seniorów 
marszałek odczytał wnioski i interpelacje, zgł^-szom. 
do l <śki mar&załkowskiej, poc-^em zapowiedział, że dys 
kusja nad powwźszymi wnioskami odbedzre się i<a nu- 
stępnem posiedzeniu. Po przyjęciu porządku dziennego 
sekretarz Enge] odczyM spcav,rozdanię komisji w ery­
fikacyjne?. W sprawach formalnych zabierali głosr po-, 
słowie Trapszo i Abrahamowie? pochew w głosowanitr 
sorawozdinie Komisji weryfikacyjna pnzyjęto przewa­
żającą większością głosów. Następnie przystąpiono do 
obraa nad trzecim punKtem porządku dziennego

Sprawozdawca komisji politycznej p. Fedorowicz 
^■ygłosił dłuższe pwemówienie w którem skreślił dzie­
je histoi^yczno-polityczne oraz odczyta} wniosek uzgo­
dnionej- formuły orzeczeniowej. omawiając poszcze­
gólne jej puiiKty. Mowę postu Fedorowicza przerywano 
ki-Kakrotnie oklaskami, zwłaszcza wd^dy, gdy mówcą 
wspomniał, komu W iieńszczyzna zawdzięcza sv/ą wol­
ność polityczną i uarodjwą.

W dalszym ciągu posiedzente; ńnięniem mniejszości 
zgłosili wnioski iiniemem PPS. poseł gasztowi. imie­
niem „Odrodzenia" poseł Mickiewicz. Po przemówieniu 
posła Mick-ewicza marszałek oznajmił. że dyskusja 
polityczna odbędzie się na n&stępnem posiedzauM wy- 
znaczonem na poniedziałek, godzina 17. W poniedziałek 
rówięż odbędzie się posiedzrnie komisji politycznej i 
konwei.tu semorów.

O godzinie 19‘15 po  ̂ edzemie zamknięto.
M Ino. (PAT.) Konwent seniorów na odbydcm 

dzis posiedzeniu ustalił następujący porządek dzienny 
dzis.c.kzego plenum- 1 . interpelacje, 2. sprawozdanie 
komisji weryfikacyjiiej, 3. wnioski polityczne. Według 
ostatnich uchwał konwentu senkrów. dyskusja gene­
ralna nad formułą zasadniczą rozpocznie się dopiero 
na następnem posiedzeniu Plenamem,

WHso. (AW-) Panuje ogólne przekonanie, fż for­
muła zostanie przyjęta wszystkimi głosami prócz Mic- 
kiewiczoweów. Socjaliści wniosą na Plenum demon­
stracyjną poprawkę z zaznaczeniem klasowości, je­
dnak po j-j upadku będą głosowali za formułą. Ze­
branie plenarne 11  bm. o 5-tej w ieczorem.

Wilno. (AW.) Wielką sensację wywołała w  sej­
mie uchwala komisji weryfikacyjnej nie uchylająca o- 
protestowania mandatu St. Janikowskiego i sk-crowii- 
jąca sprawę do Izpy kasacyjnej. Uchwałę fę przynęto 
głosami prawicy i lewicy przeciw Radom Ludowym.

WHno. (AW.) Do konwentu seniorów wplyr.ąt 
wniosek ug/upowań sejmowy-ch, ..Piasta'-, demokra­
tów-, „Wyzwolenia" j soujaListów, ziozony z 6 punk­
tów; punki 1-szy stwierdza przysługującą przyszłemu 
sujiiiowi zwierzchniczą władzę, punkty 2-gi i 3 -ci zaj­
mują s ę konsekwencjami wvnikającemi z punktu l i 
stocimkii m do organów władz. punkf 4-ły amawia 
stworzenie nowego organu władzy, punkt 5-ty zatwler- v 
-za wyrdane dekrety-, punkt 6-tyr upoważnia y"ładze 
do wydania nowych dekretów. Jeden z wybitnych 
przedstawicieli Rad Ludowymi w rozmo-wśe z dzienni­
karzami wy 1 ozil przypuszczenie, że wniosek w tej 
farmie zapewne nie osiągnie większości, ale wobc; 
pi,uośc i niektórymi] soraw Sejm będzie musiał usank 
djonować wydawanie nowyclr dekretów, choć tu wkja 
cza d»edzinę ustawodawczą, ^ep sam po^cł ośw ad
ezy-l, że najprawiiopodobn ej Sejm nie rostanie rozwią­
zany oezzv, Iccznit po pow-zieciu orzeczenia.

—  -......... ..— B n B a n m m n B y i
niezmierae ustępstwo jecnego lub drugiego z tych 
rycerzy dymiącej misy.

Lecz wkońcu wspóiny tcli twór; obiad rzeczj/- 
wiście smaczny, był gotów. Potem usiedli do gry „cut- 
throat", która usunęła wszystkie Przyczyny przy­
szłych zatargów i pozwoliła z-wymęzcy odejść w  nad- 
zwyczaj ważnej misji.

le n  los przypadł Park er owi, Który też zrobił roz 
dział na głowie, włożył mitenki i czapkę ze <skóry 
it.edźwiedzrei i posredł do chaty Malcniute Kida. 
Wrócił zaś w towarzystwie Gracji Ben-hem i Male- 
muta Kida ~  pie^ysza była srodze zn^-rt aiona, że 
jej małżonek me mógł z pją podzielić ich gościnności, 
gdyż poszedł oglądnąć kopalnie w  Hondersou Creek, 
a drugi — jeszcze oorebinę sztywny od w-yrt byrwama 
drogi w dół Stuart R?ver. I Meyer był proszouy,. 
lecz odmówił, będąc cały pogiążoiiy w eksperyment 
Pi zyrządzania Chleba z chmielu.

Otóż — oni mogli sie obejść bez jej męża, lecz 
ona, jako kobieta? Dłaczegożby nie — Przecie nikogó 
Pr-ez całą zimę »ie widzieli, u obecność jej samej 
miała stanowić nową erę w ich życiu. Bydi oni towa­
rzyszami i mężczyznami, ci irz, j młodzi loozje, a 
przylem rwaji się do misy z mięsem, której tak dłu­
go byli po/.bawlenl Zapewne i Grace Bentimm cier­
piała podobny głód; w  końcu i to coś dla iuej znaczyłu, 
pf8Avsza jasna godzina w ciągu tylu tygodni cierna' 
ścL

C. d. n.
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Klęs'.a Hiiiiislra skarbu.
—i —

2  objęciem ineki ministerstwa skarbu przez p. 
Mlchaisic ega, społeczeństwo całe wiązało neniziSę 
na zasadniczy zwrot w polityce skarbowej państwa 
fc^zego.

Składany przypadkowo — b e t udziału irajporważ- 
1 rdcjszycn ugr i-powuił politycznych gabinet p. Poni­
kowskiego w chwili, kiedy patrzyliśmy bezradni na 
koiashofalny spadek marki polskiej ,1 coraz bardziej 
beznadziejną gospodarkę finansową — innego kandy­
data na mimstra skarby uje mmi.

P. Michalski stawiaj tak kategorycznie j. tak 
twardo warunk** objęaia przez siebe tekj ministra 
skarbu, że rząd zastanawiał się bartuo poważnie, czy 
^■acunki te nnoźe przyjąć.

Aie te wiaśnde war. uikf oojęca raci ministra 
skarbu przez p. Michalskiego — mimo politycznie 
ińeodpowiadającej fizjognomji no w ego rządu p. Poni­
kowskiego wyrobiły mu kreayt u stronnictw naro­
dowych, którym chodziło we o to. kto, ale przeue- 
wszystkiem o to jak bpdzie wykonywał kerow m - 
ctwo sprawami pans.wa. A żc najważniejszym .ro­
szeni Eagadniemem panstr.vpwem. które pośrednio 
lub bezpośrednio sięga we wszystkie iremai przeja­
wy' życia i działalności państwa, jest u porządkowa 
nie spraw y naszego sKarou — chciano dać możność 
Przeprowadzenia zapowiadanych reform przez p. 

i Michalskiego, który stał się faktycznym przcdsUwi- 
oielem i moi„Inym żyrantem nowego rządu wobec 
społeczeństwa-

Ale ołoazMo się już w bardzo krótkim czasjo. że 
! w  priZjep/owŁodzen u swoich żądań, co raz jeszcze 
podkreślamy — w bardzo kategorycznej formie sta­
wianych — p. Michalski nie jest nieugiętym.

Zadtugo kandydował na mmistra skarbu — aby 
objąwszy nareszcie po trzech laitach kandydatury 
to stanowisko, miał łatwo ustąpić.

Najważniejsze zadania — jakie mfeł mltfster 
skarbu przed sobą — to by ło doprowadzanie Jo  rów­
nowagi naszego budżetu państwowego przez ograni­
czenie wyd Mrów, podn ieśc ie  dochodów państwa.

1 tu w  waruakach przez siebie postawionych p. 
minister Michalski zaatakował słusznie ł z aplauzem 
całego zdrowego społeczeństwa polskiego doktryner­
skie stanowisko właozy państwowej w sprawie o- 
giaiiczeiłia czasu pracy do 8 godzinnego dnia ro­
boczego, oraz niesłychanie i ponad s ły  państwa 

'wyczerpujące przeprowadzenie reformy rolnej.
I gdyby p. Michalski nawet za cenę ustąpienia z 

: rządu był stal Suuiowozo pi zy tych swoich żądaniach 
— byłby niewątpliwie swoi kredyt moralny w spo 
ieczeństwie jęszcze D a r d / te j wzmocnił.

Ale p. Michalski niemal od pierwszej chwili ob- 
; jęcia władzy rozpoczął odwrót ze swojej „reduty*.

Lewica uratowała ośmiogodzinny dzień pracy, 
ludowcy otrzymali zapewnienie, że p. mmister rie  
ma zamiaru atakować działalności .i budżetu Główne­
go Urzędu z'emskiego i sprawy reformy lolnej.

Za ię cenę utrzymał się przy włauzy — wie 
zdradził swą psychiczną predyspozycję do uytępscw 

i — odkrył swą słabość w obec przeciwników, a spra­
wi! bardzo przykry zawad swoim stałym i chwilo­
wym zwolennikom.

Ale byiy jeszcze oprawy inne. które czekały na 
umiejętną rękę nowego ministra.

P. minister Michalski obiecał doprowadzić do 
reformy waluty, której przygotowaniem m iło być 
uzdrowienie budżetu państwowego.

Naozwycząjna danina państwowa, był® tym 
Środkiem, który miał przez ofiarę całego społeczeń­
stwa wprowadzić na nowe tory naszą gospodirkę 
budżetową.

I tu jednak! — (nie chcemy szczegółowo tej spra­
wy omawiać, bo nadaje s ą  ona do odrębnego omó 
wienia) — oportunistyczne względy, by wszyscy z 
daniny byii zadowoleni, co przy wrodzonym naturze 
polskiej wstręcie do podatków była bardzo trudnem, 
doprowadziły do zupełnego wypaczon a zasadniczej 
myśli. Nadzwyczajna danina państwowa, która w  te­
oretyczne™ obliczeniu już nie pokry wąlai nawet defi­
cytu naszego oudżetu za 1921 r. — w praktyce nid 
da żadnych rezultatów takich, któreby na finanse 
naszego państwa poważniejszy wpływ wywrzeć 
mogły.

A jaki jest ciężar tej daniny w sferze t liczeonie 
1 podatkowo najsćhyejTzej w Polsce, to niech ilu s tru ­
je suteatyczne powiedzenie chłopa: „kazali mi za­
płacić daniny 200 mk. Sprzedam Kurę, zapłacę danmę,

; a resztę przepiję, żeby darmo do miasta rcię chodzić1*.
A gdzież jazultaty akcji oszczędnościowej? P. 

ntimster Michalski zdobył istotnie władzę, jakiej ta- 
i den dotychczas minister w Polsce nie tniał — miał
* ją i w Radzie ministrów i wobec Sejmu.

Ale łatwiej ią było zdooyć, aniżeli umieć wy-
• korzystać.

Poza niewielkietni zmianami w  placówkach poi- 
i sfcf.ch za zranicą, poza zwinięciem ekspozytury mi- 
1 msterstwa skarb** w Wiedtru. poza pewnymi ograni- 
, czepiam} w wojsku, które wskutek demobilizacji mo­

żna było przeprowadzić, i które dlatego truano brać 
j wyłącznie na rachunek p. M chałshiego. — nie wi­

dać tych zarządzeń oszczędnościowych w najwięcej 
' deficytu przynosząccm orzedsiębiorstwie państwo- 

yem — na l olejach, chyba, te  nadawany, jako jo-

,SLGWO PCPSKTE-- k i S i t  n& >s ,ntq.o 1922

wod wstrzymania szeregu pociągów brak węgla, pa 
wstał z oszczędności.

I w  usiaw ^aw stwde skarbowem trudno dopa­
trzeć się jakiejś głębszej zmiany pod wpływom mi- 
nis.tr: Michalskiego.

Narzekaliśmy na ich zawiłość i niejasność, na 
pt zefódowanio szczegółami i nakładanie na społeczeń­
stwo uciążliwych obowiązków adnrnistracyjno-po • 
datkowej natury Jednakże pod tym względem usta­
wy i psojcktj, inż pizez ministra Michalskiego wno­
szone masera oo poprzedmen s ę nie różnią.

To też próba p. ministra Michalskiego doJmięcia 
swą wiadzą ministerstwa lobót publicznych i obcię­
cia jego oudżetu — stała się powodem zgodnej de­
monstracji lewicy, która zaatakowała p. ministra, 
wiedząc, że za cenę utrzyr.uwda go przy władzy m,>- 
żna będz:e aużo piargowa?

Ugrupcw ania narodowe nauczone uotychcssso 
wcm doświadczeniem, że p. minister Michalski mo­
cny w  zasadach — a cnwiefeiy i słaby, gdy na niego 
n&csną przeajwmcy — z wszelkjch konfliktów wyj­
dzie kompromisowo — nie mają już żadnych złudzeń 
co do tego „męża oj>atrznośa;owego“ i  na jego klęskę 
będą paiirzyły oez żalu i wspóicuwcia.

A klęska p. Michalskiego — ło klęsk- całego 
obecnego rządu, o  którego dujaialności prawie jnc 
me wiadomo.

Dowiedzie ona rapt leszcze shsrcj prawdy, „źt> 
rząd, który niema swego oparcia w  carodsde, 1 we­
w nątrz nir ZDudcwac, i na zew nąfz  obronić pań 
«twsf nie jest w stanie**. (Kalinka Ostatnie lata t»- 
lOwania Istaiysiawa Auguoftaj-

Gł OSt p u b l ic z n e .

ftarafiir szhcin$.
Powstanie kuiatorjiun rzkoinego w Krakowie ma 

swoją nistrtrję. Pow'szcchn.e wiadomo, że otworzono 
Je kf^sztem innego, potrzelunejszega kuratoijum za 
niedbanem Pod względem szkolnictwa terytorium b. 
zaporii rosyjskiego (podotmo w Łomży; pmyp. Red-Jj 
a fc/lko poto, by dogodzić partji, by móc stwowyć po 
Tiadg dla redaktora „Piasta'f, p. Ogińskiego. Byty mi­
nister oświaty Rataj, dosłownie .^pięściami wywalczył 
to kuratorjum.

Oziś nie o niem pomówimy — ale o iwwytn list­
ku zasług „wielkiego pedagoga1*, p. Owiftskiego Nie 
zasłynął on wprawdzie ani na polu naukowem, ani pe 
dagogicznem, ale za to... tkalne ogłoszenia dzienni­
karskie Joni&.sly nitdawfto, że do Rady Zawiadow- 
czej „Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego S.A*' 
należy obok całego szeregu mnych ludzi, także oau 
Jan Owbiski, kurator krakowskiego Gkręgu szkołn© 
go Gdyby p. Owińskt był zwykłym agitatorem par­
tyjnym, nieby nas to nie obenodziło, jak również i to, 
że naczelnikiem Centrali tego Banku jest słynny prze 
mysi owiec baien Roger Battaglj:., Ale p. Owbski jest 
kuratoiem szkolnymi, a jako taki powinren być stró­
żem praw i rozporządzeń w  zakresie szkolnictwa — 
tak wydanych przez Rząd polski, jak i przez dawną 
galicyjska Radę Szkolną krają, ą które dotąd me zo­
stały zniesione, a więc obowiązują. — A jedno z tych 
rozporządzeń z czasów przedwojennych mówi wyra­
źnie, że urzędnikom państwowym i profewom, oraz 
nauczycielom państwowym nie wołtto przyjmować u- 
działu w  zarządzie stowarzyszeń akcyjnych, gdy u- 
dział ten włączony jest z popieraniem zysków, wymr 
grodzeń za marki p-ezeno jne, remuneracji lub in­
nych wynagrudzeń. 1

Jeżeli pi K'łratOi o tem rozporządzeniu nie wie, 
to jnu je niniejszem l-rzypominamy, gdyż jaka redaktor 
, Piast*“ nie miał sposobności zapoznać się te zarządzę 
niami, przepisami i ustawami swego przyszłego „przy 
padkos ego*1 -esortu.

By jednak gołosłownie nie Pisać tytułu tego arty­
kułu — pudami jeszcze jeden szczegół działalności 
,,PoisKo-Ameryivański :go Banku Ludowego S. A.“. — 
Jeszcze nie rozpoczął on na doore swej działalności, 
a j.uż jego „interesy** stały się przedmiotem interpela­
cji w Sejmie. Mamy tu na myśli ap'a\ y  kurna Przez 
ten bank Jóbr Dojlidy od Niemki br. Riidiger. Spra­
wa omawiana była głośno w prasie, sprostowań je­
dnak żadnych nie było, widocznie więc mieli słuszność 
interpelanci P ruszając tę nieczystą sprawę.

1 jak w ten. oświetleniu: nieznajomości cz» łgno- . 
Trwania rozporządzeń władz szkolnycll, ot'aj ąąleże­
nią do Spółki, której interesa staja się przedmiotem 
Publicznej interpelacji w Sejmie — wygląda kurator 
krakowskiego Okręgu szkolnego? Czy pierwszy lep. 
izy nauczyciel z jego okręgu nie będzie mógł powo­
łać się na swego „najwyższego przełożonego**, gdy nie 
będzie respektował rozporządzeń władz szkolnych, a 
będzie brr.l udział w tego rodzaju „czystych** intero 
sach, jak kupne. Jólir Dojlidy?

Odpowiedzi na re pytania oczekujemy «<f p. mi­
nistra Oświaty.

I B K A D M S
koncesji na Biuro Podróży i sprzedaży Kart 
okrętowych poszukuje wspólnika. Zy losze 
nia z grzeczności: M T. Krzysztofowie?. 
LwćWi ui.ca Sokoła 4. łi p.

i

B iz i. il  Pelstó w ftitaSow ie R ujśJL

Dnis 8 lutego br. odbyło się tygodniowe r-rbrstmy 
Towarzystwa Poli.technacaiego, poświęcone powyższej 
sprawie, w  którem oprócz licznego grot*-; ozłonkó*' 
Towarzystwa, wzięh uaział p. wiceprezydem miastą dr, 
Schleiche.', pp. dyrektorowie Padewski i Turski, p, 
flficrprtges Twwaińystwa Ekonomicznego dr. Krzepit- 
dd . sekretarz Izby Jodłow ej p. Tew»er ijrj,
Rybicki zagnij zebranie. \V obszernej dyskusji na­
wiano sprawę n aw ian i?  stosunków h*aŁ«howych £ Ro­
sją i roli Polski w  gospouarczej „okupacji** Ros.i przez 
państwa zachodnie * zgodzono się na. n*sRp»dąc3 re­
zolucję;

Rząd Polski powinien przy sposobnośd 
lł& konferencji genueńskiej zapewnić Polsce:

1) Nawiązanie stosunków handlowych g Rosk ? 
zafc-zpieczyć tamże ryneś. zbytu dR ■#rytvorów  ppj- 
sk ego p i^t-ijslu , zarówno jak to za.‘i-c rsią p a rs f-* 
zacliodiue, oaRiącs do konsorcjum odoudowy Rr^j . 
Do tego Celu jest nieodzowne jak..*jocb1ejsa^ z w a r ­
cie iraktatu Kdidlo-rego Połskj t,a Sow'tetŁt,ir:

2) Przewóz maierjaiiów i towarów z /f-chodo 4$' 
Rosji limami kole; ^jolskicb. P«.y szczególnej" uwzjdę^ 
dnieniu licji, łączących Zachód f  Poiiiónlor/ą Roa,G.- 
biegnących pizez Lwów*:

3) Wyoitny w odbudowie i reor^attizącji
fosyjsKich kolei, przy naież-yicm wyz>-ss.anla poiskiclt 
*ił ^awodo^vvch i pracowników, obznajomiooycił A **»- 
syjskioifti stosunkami i rosyjskim językiem, /

4} Rozbudowę polskiej sieci kolejowej przy pomo­
cy sapitalu, maierjojów i taboru, dostarc^cnych przez 
państwa nałeżące do konsorcjum odbuuowy Rosjj "  
takiej mieige, w jakiej ta  rozliudowu jes; niezbędną, 
any naszą sieć kolejowa była zdolną do przewodu {•>. 
warów i wjiwoców przemysłowych. przytiwafónyoŃ 
d].a Rosji.

W czacie dyskusji porusEŁ»iu takie myśl, ptzeprif 
wajzeiua reje.->iracji sił zawodowych Polskich, uzdol­
nionych do udziafu w  ppaicy około odbudowy Rosji, 
aby dosta.czyć konkremych cy*fr !»?zyui djegatom 
na koTiforenrji genueńskiej zorganizowania w Rosji ly- 
w a rn  st*». dla propagandy iHwiązanśa rozległych h o -  

sunuów hanikwych między polską i Rosją, wreszcie 
zastosowania europejskie? snterokości toru. przy odbu­
dowie kolei rosyjskich, w miarę iej postępu Od gromcy 
polskiej ku Wschodowi.

» .  L r .  A .
Walne Zgromadzenie delegatów NUZA f. j. Na.- 

czelnegc Urzędniczego Związku Aprow izacyjriego wć 
Lwowie odbyło się 29 z. m. przj licznym ućsi. Je . 
uczestników re Lv owa i z prowincji. Przedmiotem 
obrad była projektowania przez Zarż-jd zmuma Statutu, 
dążąca do uzgrjnienia postanowień z nową ustrwą 
Spółdzielczą i do uwzględnienia zmiecionych pi zęz 
wprowadzenie wolnego handlu siósuaków g*isuodar- 
czych.

Pi iewodinczył iBż. Blum, icfe<owali dyrek toru je  
NU7A pp Ryoicki i Paluchowskb

Po ożywionej dyskusji uctiwaiono statui według 
iirojcktu Dyrekcji Główną zasadą i myślą przewodnią 
tego statutu jesi częściowa przemiana dotyciiczaso^egO 
Związku kooperatyw' urzędniczych nft spółdzielnię 
częściowo zwiąT,ową_ częściowo indywidualną; nale­
żeć zateni będą do NUZA tak całe opó.dzicnis juk i 
DOoZCzególni członltonle a mogą mmi być niety,ko 
pracownicy państwowi, ale pracownicy urny-dowi in­
nych w o o o w , jaK urzęduścy autonomiczm. bankowy 
adwoksci, lekarze, ziemianie etc.

Jeden udział wynosi 5000 Mp, Przymiujc członków 
Zarząd Przy ul. jagiellońskiej 7.

Członkowie będą mogli na podstawie łcgitymacł.
0 działov/ej zakupywać towary we wszystkich sklcpads 
NUŻY i „Dostatku**, który ma namiar się z  iNUZA złą­
czyć, a  po  k o ń c u  roku rgoauie z  id eą  spółdzielczą 
otrzymają zwroty w* miarę c a ło r o c z n e g o  zafoipaa

Dyrektor Rybicki o»n*fimiq że rakic same zwia J<o- 
we spółdzielnie ix>wstały iuż w Wars/a%yic. poznan'u
1 w Krakowie, a w  najbliższym czasie ma być utwo- 
rz«ij? -nki sam związek także i we WiJiue.

Zarządy wszystkich tych zwiazKow aazą do tego. 
ażeby obrać dla nich jedną nazwę n. p. „Zespół Lko- 
•lomiczny**. a dodiawać tylko oznaczenie mieUcmvości 
przez słowa „Warszawski**, „Lwowski** ud. Walne 
zebranie przyjęło wniosek d. Rybickiego poKcająoy 
Zarządowi porozumienie się z tamtynu związkami i' 
przeprowadzenie równoczesne tego przeni.imm anb 
wszystkich wspomnianych spółdzielni, ty' te» sposób 
powstanie notężny związek, obejmujący całe Raustww, 
podzielony terytorialnie. i i

Lwowska. NUZA rozwija się barazo po.n>ś;r.ie 
t  wspólnie z  „Dostatkiem** posi*Ja już 8 dzichneuwych 
sklepów spożywczych, jeatn duży sklep z tekstyliami' 
i obuwiem, własną szwalnię warsud szewski i wiasne 
tabory pociągowe itd.

Sprawozd mie z  dzapalności 1921 r. przedłoży Za­
rząd zwyczajnemu walnemu Zgtóniadzenm, które od­
będzie się w marcu lub kwietniu br.



„SLu w u  Rui-cSijc' |N». óc z amc ic- psiego I;J?2 r

Lcadek sc<?ny lwowskiej, ilustrowani najlepiej w 'sta Wie­
siem „ktopc ów pai a Ziuto; ois-itgo" oraz zdziczenie 
w stosunkach teatralnych, jakiemu dat wyraz swoim „Li- 
ciem Otwartym" autor tej sztuki pan H. Zbie .'zchowski, 
zmusza nas do pomieszczenia następujących uwag;

Ma jjię pod kopiec światu tciurąlncirm. Taki wy- 
tok wisie! u pióra wszystkich i u Cizi. przedmiotowo i 
uezdwi* Piszących o smutnych zaarzeniach sceny 
lwowskiej z ostatniego i przedostatniego czasu. By! 
ten sąd wstrzymywany różnymi względami: raz M - 
tjEytwej litości, nPćrocoądncgo współężuęfai dla instytu­
cji horej j wymagającej ciosu, 'chirurga, to znowu 
względem zwy&łego, tradycyjnego pobłażania, tego 
n-czem niepokrywartego kredytu rcumującego na ba­
kier: a nuż się co stanie i rzeczy pojaą. lepszym 
tarens.

Tymczasem me stale się nic, a  wszystko szło a 
pieca na łeb. Repertuar, od którego zawisł los teatrów, 
■>?ie tworzony planowo, składał się ?atn ar*gą zgc*a 
przepadku, ti^ęścią przemycany bezmyślnie ze scen 
innych, to znów przywożony przez «ktorki, goścto- 
telfc występujące u nas, wreS"*de po zaniechaniu tego 
powszechnie potępionego importi stanął niby na wła­
snych, lokalnych nóżkach, i zapowiedział nkprzebranę 
,'ość sizfuk i spłuczek pochodzenia lwowskiego, * zro­
dzonych — tak się szczęśliwie zdarzyło — wióżnycte 
miejscowych redakcjach. Pierwsze ploay tego rodzime 
go .ogu obfitości padały sromotnie jeden za aru/im, 
ukazując oblicze ohydnej prawdy, ic  poz2 napisem 
Uroczystym na drzwiach kancelarii d y  aktorskiej nie­
ma naprawdę głowy, odpowiedzialnej za to, czem 
teatr kai/ni swoich odoiorców,

i zaraz w  najblizszem sąsiedztwie tej kcpokiłlące* 
prawdy, że na czele sceny* lwowskiej stn*iąl nie ma­
jący jasnego wyobrażenia o zadaniach stycznych 
teatru administrator, wiążący kofituc z koncern stary­
mi Sposobami, tylko młodszą, energiczniejszą ręką, 
źjtwiała się prawda druga, żc druhowie z komisji tea­
tralnej, że tych osiemnastu ś lących  ojców raiasia, któ 
rycb budzą tubalne tozkazy paąa Chlamtacza do łfi- 
wante na wszystko głowami, n»e tnies’a się istotnie w 
sprawę iiajważnitjszą, że toleruje grzech pierworo­
dny mszego teatru tinuastowitmigo: brak w  mm lite­
rackiej siły kierowniczej, brak piętnowany nadymi, 
rmez rzeczoznawców na różnych czarnych i białych 
kawach, na które zapro&z»ti gościnni komisarze mło-, 
dzieńczo naiwnych krytyków, ofiarnie toczących 7. ty­
mi panami wielogodzinne bezpłodne gaw ędy,

Zandast kierownika 'zafundowano teatrowi draga- 
mldchenii a krętemi sekretarza i to „jeneralncgo". 
"/ chwilą, kiedy, noga tego pana przestąpiła próg tea- 
ra, poziom poaźwignął się aż do — «kan<iaiu, jakim 
b y ło  urządzenie humorystycznie, smutnego jubileuszu 
Przybyszewskiego, tego suj generis święta, uwieńcz© 
nego ofiarnością miasta na rzecz (jubilata w  oostad 
czeku, opiewającego na... sto tysięcy marek, oraz ban 
kietem, którego gospodarzem obok dyrektora teatru 
był osławiony pachciarz Eversa, pan Lewicki- Nadto 
dźwigający scenę lwowską jeneralnic z upadku wy­
daje sekretarz-redaktor W jednej osobie w.nuszany 
w publiczność razem z afiszami świstek, którego pust­
kę 1 tandetną treść zasłania się nazwiskami kilku Bo 
gn ducha winnych, a świetność Lwowa teatralnego 
zdaleka lOzpamiętujących osób, ośmieszając w  ten epo 
s o d  scenę naszą do reszty, a dróżkami tajnych fede­
racji i zaprzyjaźnię^ zdobywając owemu ,'ńęjmemu w y 
ciawnictwu reklamę w tem i o wen? piśmie nieświado­
mym smutnej rołi wspólnika w  występku przeciw pia- 
wdziwdj sztuce teatralnej.

Odzie się wśród tego kłębowiska pokątnych 
rjprsw, ambicji i zwykłych geszeftów pedziewają naj­
prymitywniejsza zadania teatru wewnętrzne: w^bec
siebie sam !go, wobec własnej, przeważnie pierw°zi 
n ezdame kroki stawiającej aktorskiej drużyny? Na 
otwarcie szkoły dramatycznej, co było .zasadniczym 
zdrowym postulatem sceny wyludnionej i co powinno
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(Ciąg dałsry^
Mjjccał. Zawyło w nim osamotnieni© Usłyszał nad 

sobą jakfay szum dfttS|«mi falami rozsypany po nie­
skończoności, pewnie spóźnione, wśród mgławic wat. 

.tęstjące się echa katastrofy'- gwiazdy Narodzenia.
— Moje życie, pani 2*no, już się skończyło, a 

może jesc-cze nie zaczęło. Dziś czuję w  sobie starość 
praw eków... neistcierua.

Wsiał i ; podszedł bhżej. Łagodnie odsunął wycią­
gnięte ramiona, siadł u stóp kobiety >j tępo żył swem 
odrętwieniem.

— Boję się śmierci...
— Tyś taki młody'. Pokochaj życie, ono tak jest 

piękne!
- -  Boję się życm, którem tuczy s!ę śmierć.
•- Moj biedny, bifdny chłopaku!
Zadrżał Feliks wć wneirznie. Ciepłe slow* Sny

było być pierwszą myślą dyrektora o zaopatrzeniu 
siebie i swoich następców pa przyszłość, nie mn-l ten 
dyrektor widać czasu. Stłoczył natomiast wśród kul U 
trupę dwa jazy za liczną, kosztowną, a zawadzająca 
sobie nawzajem, wśród której błyskają ttif i ówazie 
talenty', ale, nie mające możność; wygrania się, co gor­
sza nie mające naieżytąi opieki i twórczych, świado 
myci? nowożytnego teatralnego ruohu reżyserów-pe­
dagogów. Szura mierność ir-chme to wszystko, co u 
nas w tym roku zrobiono: nie widziało się w tem je­
dnego gestu twórczego rzeczywiście,, jednego ekspery 
mentu, w  którymby zaświeciła świeżość ipsęeni»cyj- 
nej myśii, nie czuło się jednego tchu, któryby' zaku­
rzone szablony przeda.ł i w  uszy zebranym pa. sali t 
czekającym na cud nrawćziwcj sztuki wkl zyknąr, ze 
tam Pod kostjume.n są prawdziwo ludzie, że się czegoś 
chce między tymi przemajowyTr apetn; w me^-kończo- 
ność dekoracjami, że przecież iue zabito ! nic zakne­
blowano i w  LaUtalku rre ustawiono na ccenie mtcha 
dawnego wielkiego Lwowa teatralnego.

Są to rzeczy wstydłtwe, są to rany gn» ące, któ 
tych jednak dłużej nie można zakrywać, tem więcej, 
że Wytyk* je już palcami przeciętny .consumefti tea­
tralny i że co gorsza producenci tego złego stajwa 
spraw perozumi di «ię j związani w hanieonę kodera, 
t y w ę ,  rozpoczęli dz.aianje uzgodnione, a mit-i'zące wy 
raźnie w cel, sprzeczny a mtwesami każdego: kultu­
ralnego ,Ttieszkańca Lwowa. ^Panowanie tanoety*' — 
oto jak można określić na/aosadtuty ten nowy kurs nie 
tylko teatralny, ale j teatralny także. I co mebezp-ec? 
niejsza — obrona tej tandi ty wszeScijni di^zwolonym- 
i niedczwoionymi środkami; najpierw hsłaśłrwembum- 
uum reklamowem, którem interesowani wysługują s*ę 
sobie ze wzruszającą, wzajv.m«ością w  myśl zasady: 
co tobie nieprawdziwego i nieuczciwie przesadnego 
wypiszę dziś ja, to ty mi oddasz •z prootitetn rekla­
mowo? nieuczciwości jutro czy v«jutrze, Tą drogą 
macierzyste organy prasy pasują Pisarza bez źdźbła ta 
lentu w sposób bezwstydny na — Moljera, dobrotli­
wie nadmieniając, że itie ma podobieństwa z Ibsfciiem. 
Tą drogą zrzeszenia, których członkowie zalezą od 
kicTowmc.wa tearru. rwszentają -ss/bie kompetencje 
(Jziafania } w  sposób śmiały napadają R& ludzi nieza ­
leżnych, którym nie podoba a ę  podpierać swem na­
zwiskiem lichoty' i d o r oj i k -, e\vj cz< i w f t w a teatralnego. 
Tą drogą wreszcie powstają, rozdmuchiwane, n-s wćel 
kl PęOc-,1 brane, sprawy dotkniętych w ambicyjce, czy 
w knsoy/em obliczwiu autorow. którzy w ,,listach <v 
twartych“ pozbawionych przyzwoitości i sensu, gło­
sami niezrozumianych genjuszó?v uponiriają się oswy> 
je rzekomo pogwałcone prcwoi.

JetH; z takich głosików, z któregc c-łużna cząst­
ka* prasy chce zrobć napróżi*o surmę bojową, zwraca 
uwagę poważnej publicystyki nie swoją btahą treścią, 
nie goTzlrimi żalami wielkiego, ale — pre*ens.amf pi­
sarza. Nie o tego bowiem pana Zbienzchowskiego idzie 
i o jego nieznaczne, na zarobek tantiemewy obliczono 
wy pracowanie teatrair.e, -wystawione na chwalę rbec- 
nej djTekcji, ale o metodę wałki, któtej «ię ten roz 
grymaszowy macher pióra chwycił, o metodę wypo 
życzoną chyba źrywcem z bibijoteki teatralnej, bo 
przypominająca tak żywo wystawiony przez pasz te- 
itr jakby z głębszą, symbolizująca myśl? .-Krąg inte­
resów".

Dlatego na uwagę, zasługuj „JWy tstwaiie*' ta­
kich Zbierzchowskich, niemą dr-- w wyryodzie, ale od­
słaniające istotną wwtyczną »jrfwisk*: rtwwielniożnić
namiastkę wojenn i sztiik? tandetę i z.-cpewnić jej scaly 
odbiór i zbyt. byle szedł -nteres mój i twój i jego, 
cafy oszukańczy „Krąg" tych sprzymierzonycn, za 
rączki czujnie trzyma?ących się „interesów".

Życzliwi teatrowi do najdalszych granic rozcią­
gliwości, po okresie przestróg nie mentorskich zrazu, 
racz.ej dobrych rad, zaostrzanych stopniowo, kiedy o- 
kazały się grochem, p^da ■ącym o ściany dyrektorskiej 
kancelrrji, przestaliśmy od jakiegoś czasu patrzeć na 
teatr inaczej, niż na przedsiębiorstwo, Poc firmą mia­
sta przemvca,!ące działalaość. która swza nazwą pic a 
n>c wspólnego niepia ze sztuką Niemniej przecież i 
miarka tego obojętnego spokoju przebiera się wre-

ofmieliły się chłostą fitosci znieważyć jego, twórcę 
i posiadacza tajemrsicy Trzech I egend.

1’our.iósł twarz, by ją pani mogła widzieć, uśnjie 
c h n a ł s ię  z martwą wyniosłością, i oieiuie, bez iskry 
ia p  ju, jąi głosić swe magiczne ypowwścŁ dla Ludy 
r -t-dyś stworzone.

Był pewny, że Zina biednie a oczy jej rzucają 
światła uniesienia. Był tak tego Dev.’«y, że nawet 
przyn.Knąf ^nuazone powieki., by j»e w.uzieć stężałe­
go w ziisłucuaniu wyrowi twarzy'.

Mówił. P!c para ramion żeszajfc się głowę Fc- 
liteft w splot s,\ój tęęła i do nierówno dys/ącej picr- 
Si podniosła. 1 rzy Osi.: tnie i legendzie czerwony poci- 
łunsk kobtfecy pobiegł po ciemnych włosach i czole, 
> yl'iy ł oczy i v •• t gi.

U n?4 Grezewski obwieść, bo pud stanikiem Zi- 
ny zamierało tętno serca, a • jemu też tchu zabrakło. 
I z'iów jvni sięgnę? i po usta. tym razem już milczą­
ce. Potem, oderwawszy jeunb ramtę od szyi maga, 
zaczęła zrywać z wazonów sztywne chryzantemy 1 
rzucać jc na głowę jwórcy Legend.

W nim z::ś, gdy się wyrwo* objęciom puc-ałunko- 
wym i w jedno oka mgnienie z w>£trząsó« pcdn.ece- 
n*a wystygł, zawyła nuda, gorycz, nienawiść do swycn 
opow'ieści G?ekał. Czekał, co powie Zina. Pewnie mu 
pokaże .didiuchojni ocł, i i  w setek ifttóa

szc e. Zagrożony córa? gorzej interes ©bu sitcłt: i tei- 
tru sftinege i lego widza domaga fcię od nas ŁiJstrzc- • 
iwa głosu w ^uaw io sceny lwowskiej, której l«sy są. 1 
równie drogie nam, jak 1 zdroyensa włłamor*'? ęnesy,.; 
piętnującemu to, co się w  naszym te*tnre i koto niegt 
dzieje, na hańbę polskiej kultury teatralnei Moż© V 
ten sposób „Kręgowi intr. esów" nieczrstych i&dofortb 
przeciwstawić krąg drugi, jaśnii iszy w celach -?d tus 
tego i uczciwszych cżjrwający dróg.

Czeka t a  to  bpadajH£* x tjsila na «£»ni
lwowska.
mmiBamm ____ u L u w a p tiM irm m inrni- "

Wisława jamnycR Sn cw ^fS*  
laOcamfi.

E>zięk* uo. jejmości KuUosza Muzeum dr. .M Tr*-
tei a   którego zasługą, jest sąrowauzenie wystawr
z Warszawy — możemy powiedłJec °  niej nilka słów. 
Okazy drzftwoiytów ludowych «ą dzisiaj wk "rzadkie, 
że zebranie ich *¥ tak pokaźnej łloścd jak t» uczynił 
p. Lygmknt Lazaitki, jest nwuda pracą, któr« WfriŁ 
ga|a ogromiiCgo umiłowania przedmiot i.

Kto jednak — pobieżnie chociażby — spojrzy 
przeaziwnie natze, proste a w ©rostocic swej niekiedy 
przerafhioyrsnie piękne drzeworyty hidowe ten uwi- 
Sowanie to zrozinnie do głębi. Jest w  tycfc drzey-^cy- 
tach, rzmętycn przez ogół tneznanych mish ców „©bra 
źników* z drugiej połowy KVIIl i pierwszej połowy 
XIX W', czar i urofe. Jesl w  nich dużo ciężkiej, otaa- 
dol i:j pracy, znać rękę nieuczoną, nitwyćwiczone t»- 
ko, lecz równocześnie wieję od tych obra^tów •"©1’gtł 
usj Dr-tcważnie treści tyle swejskośd, pflc*acłk płę 
kna, że wszelki nasz sceptycyzm XX. stulecia musi 
się przed ntenii ukorzyć. Nie wfed&tał nawet czasen. 
taki mistrz-obraźiiik jak sobie poradzić. Żeby wydęte 
w kostce drzewa napisy,, w  jdbidn wyszły w laśd 
wie. Czasem skrzywiona lioja, 'jakieś niedopatrzenie 
wyraźny ślao kłopotu, który rniaia z rylcu^n ręK» 
„m strza", nie wiedząca jak go popiu .yadzić a elektem 
tego tyle eKSPresft «ły. tyle 'iczuda, że mośna w  la­
ki niedolrty rysunek godzinami patrzeć i wcujż uowycb 
dcq>.itryaeać walorów'. Ą dlatego, br poprzer wytro 
staw ioną formę, naiwnoerć gramczącą z  prosżactwesn 
przebija -silne poczucie piękna, szukacie doń drojp, 
wywalczanie ej przebojem.

Między dziełami tych prostaczków z łioże-j' feskc 
a dzisiejszymi najnowszymi prądam; w szlues, jest sil­
na łączność: U> samo nieliczenie się z twardą realsK- 
ścią zjawisk życiowych, z ich menstępkwyn, «ablo- 
pcm, z logika pe-spekrywy, św'atła, cierda i 
1 włnśnie z po-.voón tych pewnych stycznych punk­
tów*. drzeworyty ludowe rnog? się stać źród.Łan no­
wej twórczości, twórczości opartej ©a podstaw ach P^r 
isceHence sv-oiskłch. Wystarczy wyjść z owych pr~e 
dziwnych drzewo-jyiów i pójść po ich fm* ttaleŁ roz­
winąć je, dociągnąć d© dzisiaj, a *nożf powstać w s: hi 
cc- prąci silny, zdrowy, którego pocliodzenia nikt nic 
będ*ie mógł zakwestionować.

i czysto nątylitamie można widie skorzystać * 1 
tych drzewwytów. jako typil obrazów świętych <f|pr 
!od«ośc« wiejskiej. Zaijjia&t strasznych, raniącj-ds ocay 
uleodrnków jarmai cznych', możasby dawać i łflojjsrgte 
chatom obrazy świętych, które nie psułyby ich spis­
ku. odpowiadały ich poczuciu pifkna, a na» ©'e rsz ^ j. 
jako bluźnierskwo przsdw elemertarnym zaeadoiK 
-estety kr

Wystawa drrrworyt ów ludowych wywoła,a w 
\VauMRwie o-gromne zaiftjew^tyyanie-, — oie nudejszr- 
sapewiw sipoika ją we Lwowie. W  końcu bm. drro 
wotyty. składające się na wystawę, wyjdą jnkl „Te­
ka drzeworytów ludowych dn,vnycJi‘“ zebn>.ia i wy: 
dana przez Zygmunta Łazarskiego, z Western Jerzego 
KieszkowsKiego. T>o odbijania drzewmy tów użyto sta 
regu papieru szmacianego z Jat około 1S40 r., kiór?’ 
przechował się w  jednym z  b. urzędów tusojackich 
wfe Lwowie. Wystawą drze?,vorytów h;d"o-yrc?i przy­
nosi zarząd Muzeum l ubotitirskich prawdziwą ucztę 
duchową mieszkańcom Lwowa, za co należy mu się 
serdeczna wdzięczność.
 j u ffWi i r * " * *   w  mm > mm

Dziy.-ifo go tylko, czemu bardzo czerw ce i gorące 
UŚN»-zudv S’ę V, suntly Pożądliwie po k g-j wąrfcc

— No i cóż? — spytał i>iechęu;e.
- -  łakt.>: cóż?
— Czy rozumiesz ter^z, co to issł -Teczność. 

k-órą w sobie noszą? Powictiz...
Czekał. A Zina. 0 ‘Rhcan coraz mocniej całował* 

jego głowę.
— Przepacz, drogi. P^ębacz nswei nie słucha­

łam tych bajek. Tylko ty sam masz dla mnie w«rtość, 
Sztuki i myśli nie chcę, gdy mam tw e objęcia a ped 
irtami ustami ukte twoje.

W  zdiuuionjch oczuch Feliksa ®ąvtriF»wafy pra­
wdziwe łr.y Sam nie wiedział: y'esela, czy pogrzebu 
Pogrzebu upragnionego legend magtózrycn, rr,o;>c już 
wrtweje swej sity ober.władtćejącej pozbawionych? 
Wesela zdobywczej { świadomej itijIoścj, do niego tyj- 
ko, po Feliksa, wyclaga acej burzliwe rumiona?

Co mu one niosą teraz, te gorące, nienasycon? 
ramp>na? Czyż uie uzdrowienie i młodość, doląd w 
kaźni przyw dzeń w ięzioną? Wolność odzyskaną, nie­
zależną już od narzucv>nej wiary w katastrofę gwia­
zdy Narodzenia?

Zina byfa pierwszy kobietą, która nie poddaj się 
przemocy Legend.

f i k c j i
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N A D E S Ł A N E .

d a  g o r z e lń .
Nanrawa 10 rato*’m:ern czych ąorzeln a. yeh r<5 nvch 
sys emów oraz w roba no.'\ch p.aszczy cynkowych, 
w? ko uje poć techniczną ko Uroią skarb >wą, sóhd.iie 
i śzyoso w sc -ej j .nie w tym celu urząuzjnych wa.- 

wuitach blacharskich p <1 hriną n483
Marjan Buuci’ Lwa.», Ŝ Lskisoo 34, Tkacka 3i

Ł w o n , 12 lutego.
TEATR W [EL KI.

W nieczitilę 12 liitego o godz. 3’30 „Krą" in ”resóy“ 
Wmćzorem o gOuZ 7\30 Car ten* opera ((.Ciemny wy­
stęp B Popo-.a, i- trsanowe i A. Fortunato.

yf pmicdz.ałek 13 lutego o g. ToO „Ich czwo.o11 
trag.iJja w 3 aktach.

TEATR MAŁA.
W nie 'zielę t~ lutego gnOz. 3'30 „Moralność p. D>it- 

skiej'1, wie z.,r.m o 73.) „Ałonfty p. zjfot <pblalńcło“.
W p oicazi łek 13 1 .t-go o godz. ‘7<3f „Kldpbty p. 

Zrotopo skiego • kom. w 3 uk

TEATR NOWOŚCI.
W meaziel 12 luteso o 'od? 3’30 „Taniec szczę­

ścia" wiec oreni o odz 7’30 Hiszpańska muc a*' farsa
W , o iC-tfajatók 13 lutego gudz. 7 30 „uoO.\Oła miło­

ści" optertUa.

BACtATET A”.
ty Q/ęi€ koncertowa pp. Noskowski, Kraskowika. 

Str"u e, pp. k e ’’ en, Kamiński, N d s s . t ,  Da * idów z i in. 
2) Sw.a.o*ej st w. auet t n czny N. Kir ano* a i A. For- 
t n o 3) h e m  optre ka .V 2 aot. z prologiem, mu-.sa 
L>o tala „Bogowie w kaoaie.ie‘ .

Apollo. „Zloty p top"(, Cwowłek bez nazwiska") 
w toii gl z Hanym Li-uthe.

koncert Errlla Talmanyl STiyp'-a, odbędzii się
dnia 15 w Sr )dę, w s. li Tow r /s.wa .tfuztcz ego. Mała 
ilość iL k d *  je-z-i.e do naby..a w s*ła-zie nut £ . poło- 
rtłecWitjS).

— Uroczystość Moł*erowska w Teatrze Wielkim od-
} będzie się we środę 15 bm. Przed rozpoczęciem przed­

stawienia „Szkoły zon“. doci ut Uniwersytet Dr, Zy­
gmunt Czerny wypowie krótką prelekcję, następnie 
orkiestr? tea"rama odeprą „Marsybyikę**. W „Szkole 
żon** grają pp. Malinowska, Łozińska, Justfen, foch- 
rrian Meliny Larewicz. Zbrojewsici, Lewicki. Helski, 
Kowalki. tveŻ3rseru;e p. Bary Ze względu na
uroczysty charakter przedstawienia ugrasz* się Towa­
rzystwa n aukowe, literackie i artystyczne o najwcze­
śniejsze zamówienie lóż i mtjjsc, uajoalej do ponie­
działku, godziny 12 w południe.

— TeadrainS zniżki dla inteligencji. Dotychcras 30 
prc. zniżka obowiązywała tylko w Teatrze WGlkim. 
Dyrekcja teatrów chcąc szerokim sferom naszej inteli­
gencji udostępnić korzystanie z operetki, przeznacza 
ponied/iałek jako 30 prc. zniżka W' poniedzrłek Węc 
ceny w Teatrze Nowości będą dla inteligencji 30 prc. 
azsze. Dano będzie ulubiona operetka „Taniec szczę 
k>a‘ z p. Tatrzańskim w głównej roli. We wtorek i 
dni !«s'ępne „Hiszpańska mucha4*, która zdobyła sobie 
odra/u rekord wesołości.

— W Zw-ązku adwokatów poDkich odbęPie się dnia 
13 lutego br. o godzinie 6‘30 wiecz. zebranie dysku­
syjne na temat orzeczeń Najwyższego Sądu: l) W ja­
kiej walucie zapłaco.y ma być dług przedwojenny, 
zaciągnię ty  w koron ich austr. — referent adw. dr. 
Landau; 2) Udział spólnika hwnoj spółki handlowej 
obha ony w r. 1514 w koronach mc być jjacany mar- 
k mi polsiyeml wedle parytetu korony w złocę,, — 
referent dw. dr. Temiar; 3) a) Dopuszczalność głoso­
wania zawodowcy spółki z ogr. odp, rad udzieleniem 
dyrekcl absolutorjum. b) Sprzedaż przcds:ęb:orrtw3 
którego prowadzenie jes* dli cni spr {ki z ogr, odp. jest 
zmianą tego celu. — Referent a-Jw. dr. Janiszewski.

— Program powszechnych Wykładów Umwęfsyte- 
ta * P )śilec?iińk Lwowski j na tydzień nastę: ny. Prof. 
dr. B u bach : „Miłość u zwierząt** 12 II. (z obr. św.) 
sala S nńaa.J&J'’- a ucz. żeńsk. Prof. dr. J. Siemiradz­
ki’ -O v. 1 git- mkr.nym i rjego zasadach vr Poisce*' 
13  U z «**• ’.) sala g clogiczna Uniw. Długosza 8.
Pr»f O*- - . r o w s k '’ „Teci '■ k . górnictwa w ęgD -
, ■<;•*• , sala 1? FcTt-ci.rrki. P r’ -', d r. Paszki-

d?*ci. .omstyutcii l ^  czyipc" c-!i:ej Pcjtkiej** cz. II. 
li  ..fis gcc-lygic îtA l  w .  Długosza o.

Podziwkorrsnie. Wszystkim, którzy o' azaii życzii- 
wplć, o. iei.ę. imlzie/. oddali rs a ivą przysługę ru szemu 
U.\Och3nemu Oc.i a w szcz.'"ó rości du -howiefifwu, nat- 
czyc eistwu p z.iacotoin i znajon yn skład tą drogtr ser- 
decz<.a „Bóg zapłać". Roiizóia Ł ea»

n67ł

fl&sMcsna Faispyha ^SU*fifl , F0 Si)sa \ 

%  c^r 0-1R5BI- uł Kols^yji ut Szpitaha ! S1
ma na skład/ie wszelkiego rodzaju obuwie 
pierwszej jakości. Sprzedaż hurtowna po ce- 

nacn bezkonkurencyjnych. n6ss

r ^ i r  P i i  u  o

Kica* W  vtt- Vt

I f t i T l L l l l Y B I :
stfatwfa z!eceii»a uezesnłH6w k*bL'ulóur P. K O. w zanr s...’ ł.p ru i *p za* 

4<3zy list w zastawnych, ciii ejacji I MwzelAlch pap “rósłt# wartościowy J i
5 & rtajfei rzys?.nio?s2y h Kursacft.

— Towarzystwo Szkoły Ludowej ogfasz? że w  r. 
i 1921 dar narodowcy z dnta 3 MłijS przyniósł ogółem

3.161.280 marek.
— Hołd Pruski, arcydzieło J. Matejki, wykonany 

w płaskorzeźbie przez prof. J. Bcimwskiego. stos^ 
wme do rzuconej w swym czasie rnyśLi przez St. 
Witkiewicza, pozyskał zarząd Muzeum im. Luoontir- 
skioh w Ossołnemn dla swych zbiorów, w formie 
depozytu. Do czasu ccJan a w bronzie, cieka wy ten 
utwór wybitnego noszego rzeźbiarza będzie wysta­
wiony stale w Muzeum (w Oaierji obrazów).

— Zawody narciarskie w skoku urządzą S. N. „C^aP- 
ni“ w niedzielę 12 lutego br. na skoczni „DjaBła Góra“ 
w parKu Kilińskiego. W zawocach tych zapowiedzieli 
udział najlepsi narciarze polscy. Telegram z Zakopa­
nego brzmi: „Zawodników postaramy się wysłać. — 
Sekcja narciarska Tow. Tatrzańskiego1*. Na podsta­
wię przeprowauzonyert pertraktacji l-czyć się najeży 
z przyjazdem narciarzy tej klasy, co: Bujak iumer,
Bednarski. Krzeptowski, Muekenbruenu, Zlufcek, Roz- 
mus i in. — Początek zawodów o godzinie 3 pepoł.

— Pod adresom P. K. P . Piszą nam: W styc niu 
br. przybył" do Lwowa ubogo, nauczycielka z prowin­
cji, której przy kupn e biletu koksowego wydano uszko* 
dzoną w rogu 500-ina. kówkę. Rożek ten podklejony 
był rożkiem 5-markówki. Poradzono jej urLI: się do 
Polskiej Kasy Pożyczkowej cdcin wymiany. Tum 
urzędn k skonfiskowat jej baa-knot. Czy tni. ł do tego 
piawoi*!

— Dowcipy ukraińskie. W  sprawie notatki pod po­
wyższym tytuRm gr. kat. ks. Józef Zastyrec prosi 
nas o zaznaczenie, że nie jest autorem tego dowcipu, 
aic owszem, przeczytawszy, jak P.sze ten nietakto­
wny o wątpliwej was-tości komunikat zastrzegł się w 
Wiperedzie, że ani dyrekcja Svóaszcz. Kasa ani komi­
tet balowy rt e bieize za ten komunikat odpowiedzial­
ności. Kasa ma huśtam.tanie cele na oku i me zostaje 
uod żadnym wpływ-m.

— Protest młodzieży Akademii wet. Młodzież nka- 
de;n‘cka zgrupowana w Tow. Brat. Pomocy słuch, 
wet. zaprotestowała przeciwko oddaniu gmachu b. In­
stytutu wet. w Grochówie na szkołę, gazową. Protest 
ten młodzież wniosła na ręce rektora Akadcm.iL wet 
we Lwowie z prośbą o  poparci^ a o  tkjj do Scijmą, 
Min. oświaty, min. zdrowi-' i mlnictw^

— Ucha afery skórzanej. W  zwyzku z łffzedsta- 
wlorią w ostatnich chijaci. przez tutejszą prasę aferę 
skórzaną we Lwowie, Zarząd Rady Opiertui czci

j Okięgowej dla Małopolski we Lwowie oiw.taacaa, 
że e całą transakcją w sprawie skóry Spółclz.etiu 
wojskowej we Lwowie nie w  nic wspć-lnego. \¥ła- 
ściwego winowajcę, przez którego tak ciężkre a nie- 

j sprawiedliwe zarzuty spadły na Radę Opiekuńczą 
Okręgową wskażą w ynki śiedatwa polrlcyjno-sądo- 
wego. Poza p. Tarocliowskim, kontraktov/ym dyre­
ktorem WydzAtu handlowego Rady Opiekuńczej 
Okręgowej, nikt z członków am urzędników Rady 
w sprawie tej me jest i  nie był zaangażowany, to 
icż niezgodną z prawdą jest iniormacja. podana 
p rzez  jeden z tutejszych dzienników, jakoby kilku 
członKÓw Rady zostało aresztowanych. Wreszcie 
wyjaśnia się, że dr. Futyina nie test • nie był nigdy 
ani członkiem R. O. O. aięi jej urzędnikiem, a o ilo 

I występy wal w- swych transakcjach jużio w  pierw­
szym — jużio w  drugim cnai akterze, dopuścił s>ę 

k nad użycia-, za które na wypadek stwierdzenia Zfa- 
rząd R O. O. p  ■ciągnie go do odpGwiedz'ałnośd- 
Rada Opiekuńcza Okręgowa dla Malonolsk we 
Lwowie, Prezes. Tadeusz Ciońskt. Sekretarz Karol 
Ciel cci ;i.

_  ’la’’ce rafcrtrskie. Uhca Pełc-yńska była wczoraj 
terenem gorszącej sceny. Oto ponioemcy rakarscy na. 
łap'wszy wielką ilość psów, zostawili budę z psami 
pod szynkownią a sami poszli zapljyć po i ów. Skorzy­
stał; z tego ulicznicy i zaczęli wypuszczać więźniów. 
Na to wypadli pijani już rak r^c i wywijając lassami 
zaczęli rozhi ać zgromadzoną pubi;czność Dopero jakiś 
.napadnięty przez rajkarzy oficer położył kres tym hnr. 
com i kazał pijanych rakap-y odstawić do komisariatu. 
Z drugiej strony zd' Rby się przydzielić rakarzom w 
czas:e pciowu jakieś asysty pohSYjnei. Nigdy może nie 
było w  naszem mieście tyło wałęsających się psów, 
co obecJiic; rakarze znów są bezsilni wobec pauprów, 
którzy ,.7- litości psiej** pfz^szkauz.iją w pGmv:e. A 
t” inczasotn wśdeklizwą szerzy się, pogotowie tu'e 
W n e  v.ypadki ukąs^enb przrz rsv  a nad ludźmi p§ką- 
sanjpii uopieio szpitale mGą 1 t-l-ć.

— Pożar mieszkaniowy wybuchł wczoryj w Rju ­
ku 29 w mieszkań i Wł-oysława ŁłCleukiego. Po­
wstał wskutek zajęcia s ę ścianki drewni nej od roz­
palonego piecyka. Mały tren straży pożarnej szybko 
pożar umiejscowił.

— Węfeji Afcie rewizje, dokonane w szeregu mie­
szkań żydowskich w związku ze znaną aferą
nową, w yK ry ły  znaczne zapasy sacjtu-j^y f tytou:u. 
przeinaczonych do hanulu łańcuszkowego.

— Trzy nocne włamania — wykryte. Urząd śledczy*
j prowadzony sprężyście sprawną ręką podnsp Nowo­

dworskiego. w dniu wczorajszym zdoła} ująć w trzech 
miejscach niebezpiecznych złodziei*—włamywaczy. 
I tak przytrzymano na gorącym uczynku usJow. n-go 
włamania niebezpiecznego zlodzieja-wlamywacza Jana 
Buszyńskiego, który w ostatmch G-’asie dopr śęi{ cię 
k'lku większych kradzieży. Baszyński w towarzystwie 
złodzieja Michała SchuetzLerga. podi jącego się za 
Bronisława Jakubowa. znKiadj się do plwn.cy, nad 
klórą w parterze, pri y  ul. Zimorowicza 20, rnT.ści się 
kasa „Siiskiego Hospodara** i już poczęli' usuwać ce­
gły w sklepieniu, gdy przechodzący posurmkowy za­
uważy! podejrzany szmer i przycrcsztoy,ai włamywa­
czy. Na, miejscu zabrała pencja bo ny kompiet p’ zy-

1 rządów, służących do włamaira. — Aresztowano da!e: 
Piotra Kowalczuka, który krępt się po ulicy Ruń'w 
skiego przed sklepem Czysza, gdzie jiopcłnione został 
włamaidb. Przy Ko-w* «Ia'uku ascal:ziono sztuczkę rń? 
terp, skradzioną w tym sklepie, wobec czego zfadz 
przyznał się do czynu. Śledziwo ustaliło dntaj żc !•- 
v>a!czuk krytycz.icj nocy. dopuścił się d r g"'g° " ł  
mania do maga-ynu konfekcyjnego W nga prżw-i 
Hal okiej 18. — Dalej przytrzymała policja u go
cym uczynku Jana Foryste;, który usiłował 
się do restuurecji' Fi:ikels'e;r,a >•' *'
Dzle:ń wczorajszy był dniem prawdziwie feralnym dla 
tutejszych włamywaczy.

E a n k  "*"a a a  Cłu i  P rz e m y s łu  W a r  
e z aw ie , O ddzj.ał w o L w ó w  6 a a  tl  K p <
ni ka I. 2 1 , piz ; u  ł  swoje b i.ra  z tinłenj i z  e -  
s7ym do no’* tno |--ł< u w /ra i <‘-śc pr- y p i  i llu r  
ja o k m i 1  8  (dom  S p ra c L sr  w) fó-

Knwno. (PAT.) Komisja konstytucyjna Sejmu kc- 
wieńskago przyjęła w P»crv, szem czytaniu projekt 
autonmrj' kulturalnej dla nrnejsiości narodowych, o- 
pracowany przez pcckomisię, którei przewodn czyl 

I miau tor Ga spraw mniejsze ści żyaowskiej dr. tn I;j- 
j wiejojBfk. Projekt przewiduje autoncniję kui'iir:yną 
j tylko dla tych mii e.szości narcniowych, które simowią 
i co na niuięj 10 prc. ludności całej Litwy. v. łączając 

do tego j Wileńszczyznę.
Leafielt*. (PAT.) Kom sja finanscrv. it angielska przy

1 badaniu długów j docbodow państwa stwóirckiki, że 
dzięki wynikom konfcreiMi waszyngtOfi,skk:i i ogsęzę- 
dnośc om, jakie Z tego tytułu można byhj /annwrujzrć 
w wy dale cii na siłę zbrojną lądową i morską, ru­
bryka przypuszczalnych dochodów zwiększa s ę  .9 100 
nrljc-nów funtów szterliugów. W związku z sytuacją 
pop tyczną stwierdzono, że syyczerpnner Enręi? e n’8 
zagraża realne n rbc bieczeńslwo wnjcnnc ani groźba 
odwetu ze strony Niemiec i w następstwie lego 0 0  
stanow ono Przeprowadzić znaczną redukcję zbroj­
nych i wydatków na uzbrój nie. Pudżct lrar-na^ci 
wykazuje na i’ok bieżący 51 miljrnów wflbec 8! mi !jo 
nów z reku 1914. Również i w dziedznie %mj indo­
we: zaznacza się mozbwość redukcji wyda ków. Zna­
czne stosunkowo wydatKi obciążają budżet !o iic '• a. 
inwestycje iedrak zaprowadzone w tej dzięfljjf-, e p y 
czyniają się do zabezpieczenia nader ważnych Pągfre- 
sów państwa i ludności, a znaczny Procmt wydatków 
na nie poczynionych w róci się. Komisja wyptzija 0- 
pinję, że stan marynarki może być zmnLjszoify o 35 
tysięcy oficerów i marynarzy, w erm'i lądowej zaś 
redukcja ta wj niesie 50 tsrs.ięcy oficc'ów i żołnierzy. 
Sfery wojsKowe Hcza się z rychłą możliwością 1 idu-
kc.ń sił zbro.nych pozostających na tentoriacli rb- 
cych. Komisja zaiproponowaia dal ko 'dące oszczędno­
ści także w służbie pomocniczej itd.

v r "m  - : m i  m m \  m m *

K^brane na piknTu w Łańcucie, dnia 1 L t y :  ł'r„ 
do rąk J. W. P  starościny Tudcua owej Łod-iń: k^j 

1 3u,!jvu ltak.sk.

i



tic rza  reroraj roinej.
Na wolnem zgromadzeniu Folsk. T»w. Ekonomi­

cznego mówił dr. Aleksander Baczyński o reformie 
rolnej. Był to wykład o wysokim pozionue iisukowyjh, 
utely przy tom w formę tak dalece objektywną, teką 
się wyjąttiowo tylko spotyka przy omawanju tej dra- ; 
żiiwej i z partyjnego najczęściej sianewiska ocenianej 
kwestii. 1 t[

Reforma rolna jesr zjawiskiem dziś w caleri Euro­
pie powszechnym. Nie urn ej, niż 18 państw wydało w 
ciągu ostatnich trzech lat ustawy, zmieniające dotych­
czasowy ustrój wLsnośu rolnej. Polska zatem nie jest 
wyjątkiem. Mimo znacznych różnic wszystkie ustawy 
o teformie rolnej posiadają szereg wspólnych postano­
wień. WszvJzie jest określane maximuni posiadania, 
jakkolwiek obracające się w bardzo rozmaitych gran;. 
cach; v 'i'ędzie określa ustawa również tnajewmtm na. 
dziafu ziemią i wprowadza ograniczenia swobodnej 
dyspozycji ziemią. Z tych i dalszych cech wspólnych 
wynika, że przyczyny, które wywołały reformy romo, 
musiały być w znacznej części tej samej natury, Naij- 
ogóiniejszą przyczyną jest wojna ostatnia i: uywoterte 
przez nią wstrząśmenia i zmiany w układzie państwo­
wym i społecznym. Wojna stworzyła szereg nowych 
państw, przeważnie powstały one na terytoriach roi- 
uiczych. Demokratyczny ustrój państwowy wprotya. 
arti zaterr do dal ustawodawczych większość chłop­
ską. Rewolucja rosyjska i dokonaue przez bolszewi­
ków zniszczenie wielkiej własności ziemsitiej zmusiło 
wpływowe stronnictwa socjalistyczne do wysunięcia 
Kagadnierda reformy rolnej ze względów Drostej kon­
kurencji. tembardziej. że wiaoczne są taktyczne ko­
rzyści, jakie os ągnęli bolszewicy przez podział ziemi 
Pańskiej, co pozwoliło Izn utrwalić swe ooaite na dro­
bnej mniejszości rządy. Z drugiej strony wy.aźna ka~ 
P.tuiacja bołszewizmu przed chłopami i niemożność 
102wiązania problemu agiarnego, podnosi rolę żywio- 
ja włościańskiego, jako „serum antyboLzewickiego**. 
Dodać 'eSzcze należy fakt powrotu mas żółciejsKicn z 
wojny, które we wszystkich czasceh żądały nagrody 
w ziemi; wrcszde względy polityki nacjonalistycznej, 
Uzywa-ącei reformy rolnej jako środka wywłaszczenia 
Bbcych żywiołów (niemców i węgrów w Czechosło­
wacji, baronów bałtyckich w L>H\vie, węgiów w Ju­
gosławii i Ul).

Natomiast nie jest powodem reformy rolnej aiti 
leorja ocjalizinu, która od dawna konsekwentnie sprze 
erwia się rozdrabnianiu wielkich kompleksów rolnych, 
rdązająę — przeciwnie — do ich dalszego jeszcz^ po­
większania, aby ją wreszcie znacjonalizować, anj 'tak- 
Gs struktura agrarna (poszczególnych państw. Obecna • 
tiyspt oporcja m.ędzy małą a wielką posiadłością, ka- 
Znfaby dążyć ewolucyjnie raczej do wzmocnienia śre- 
didej własności ziemskiej, a nie drobnej, jaką jest ten 
tiencja nowych ustaw rolnych.

Wreszcie zauważyć wypada, że nawet w pań­
stwach przemysłowych jak m>. Czechy i Niemcy, 
Przeprowadzono reformę, rolną, cc obala przypuszczę- 
rwOpkoby brak przemysłu przyczyniał się do kreowa 
tiia ustaw rolnych.

Wszystkie us+awy refonmijące dotychczasowy 
dsti-ój rolny wprowadzają ważną zmianę w prawnetn 
Pojęciu własności. Pojęcie własności ulega ooecnje ' 
tńezmioriue doniosfej ewolucji 1 epokę współczesną 
można w tym względzie porównać z okresem powsta­
ł a  feudaiizmu. Jest wiek ana.cgjj między prawan 
feudnlr.cin i oparfem r.a n cm prawem k-monicznem, a 
tbecncmi atry jutami pojęcia własności) rolnej. Wzna­
wia się np. obowiązek rezydencji, zakaz kumulacji jtd.
J o też i tu widzimy, jak wypadki wywołane wojną 
w ref i iksach swoich dokonują przemiany podstawo­
wych Póićć prawnych ludzkości.

Prelegent nic doszedł w wyw octach swych no 
vaanycli konKluzji. Uczynił to najwidoczniej rozmyśl­
nie. Uważny słuchacz mógł je z  tetwoscąj odgadnąć, 
łienezą reformy rolnej ni§ jest ani ewolucja ze stni- 
ktery gospodarczej wynika.iaca, ani teorja genjajnych 
tnyślicitli, ale fakt posiadania władzy przez kfafię, któ­
ra  zawsze użyje jej dij swoich tylko interesów.

Dr. R, K,

dMwtjy Urząd statystyczny komu tiku jat 
Na mocy sprawozdań otrzymanych do dnia 31 

grudnia 1921 r„ obszar zasiany czimiuami w  jesieni 
1921 r. przedstawiał się jak następuje (pierwsza li­
czba oanacza pszenicę ozimą, druga żyto ozime w 
tysiącach hektarów;;

B. Kony-osówka 410.3 j 2126.0; 13. Dzielnica’ pru­
ska 82.3 i 900.6; M łopolska 397.6 I 65I t ;  Śląsk Cie­
szyński 2.6 i 8.2 ; Kresy Vvrschodnie 92.2 i 741.4. 
Rzolta Polska ogółem 985.0 tysięcy ha pszenicy j 
4427.3 żyta.

W stosunku cfo zasiewów ozimych w jesieni r- 
1.9* 6 : Obszar uprawnym pod pszenicę zwiększył się 
ola całej Polski o 23.7 rjfroc< ,• po,,j y y t o  0  3 3 ,h proc 
W poszczególnych zaś dzielą cach Polski zasiewy 
pszenicy zw ększyły się w B. Kongresówce o 24.6 
proc., w b. Dzielnicy pruskiej o 28.4 proc., w Alało- 
polsc: o 13.1 proc., na ćląsku Cieszyńskim o 8 4 prc. 
j pa Kresach Wschodnich o 96.4 proc.

Obsz&i zasiany żytem, swiększyi się w b. Kog

r^ q w o  poi £KTC‘ gf #  & m x  w  rm .$b  i m  ł
gresówce o 22.4 proc., w b. Dzielnicy pruskiej o 
12 8 pj-oc., w Mafopolsce o 11.5 proc., na Śląsku Cie- 
szyńsKim zmndeiszył s:ę o 1 -S proc. i »3 Krysach 
Wschotinch zw.ększył się o tó .l proc-

Na całym obszarze Rzpltej Polskiej zima 1921/2 
r. rozpoczęła się wcześ.iie — już w połowie listopada. 
Do pubowy grudnia panowała pogoda -rtrożna. pi zy- 
czem mróz dochodź5! do 18 stopni R. w wojewódz­
twach z-ichodiuch (Pozniaiskiem, Pomcirskiiem) i 24 
ro 26 stoRty R. v. województwach wschodnich (Bia 
lostockiem, Lubelskiem, Stanisławowskiem. T«mo- 
polskięro, Wołyńskiem, Nowogródzki cm i Poteskiem). 
Ilość opadów w  postaci śniegu nicznarztia. na za­
chodnie t ijołudniuwym zachodzie zwiększyła sic w  
miarę posuwania się ku pólnocnemu-wscnoctoTfc.i. W 
województwach Poz.sań$kiem, Pomorskiens, Lódz- 
kieni. Kielcckiem Krakowskiem, Lwowskiem o.az 
większej części Warszawskiego, Stanisławowskiego 
i Tai nopolsłóego śniegu było oaraza mało, w wię­
kszej części województwa Lubelskiego ilość śniegu 
była Średnia i nakonrec w północno-wschodniej czę 
ści woj w .  Lube kici ego oraz w województwach Bia- 
łostockńcm. Wołyńskiem. Pclcskiem i Nowogrćidz- 
kiem śnegi byty berdzc obfite. W  diugiej noioy-ie 
grudnia nastąnifa. odwilż i śnieg’ na zachodzie i po 
ludniu państwa praw,te całkowicie, a na wsch-^zje ? 
półnuciiym wschodzie — częśc owo stajały. *

Oziminy wcześniejszego sicatj były wszędzie w  
dobrym stanie.

Co sio tycay -zat^ewów późniejszych, ło  wskutek 
pcsuchy oraz wczcsnycli mrozów zestala uszkodzo­
na pszenica, tek sarno częściowo ucierpiały koniczy- 

•ny t rzepak szczególniej ucierpiały aayew y w wo­
jewództwach Poantińskiem Krakowskiew. 1 Kielce* 
kfiem (prawic w e wszystkfch powiatafhj. Mnieł u- 
cierp.ały zasiewy w  wojewóifctwseh Łódzkiem (jrow. 
Brzeziny Koło, Lask, Łódź, Radot.isk, Turek P iotr­
ków), w Warszawskiem; (powr Kutno, Płońsk, Płock. 
Pułtusk, W;>.rszKwa, Rypin), iPomorsk-em): pow.
Brodnka, Chojtńce, Chełmno, Kościerzyna. Lunaw , 
Puck. ś  wiecie). Mało 'ueieraMy w wojcwóuzt^acn 
Stapis&wowśJdeni (pow, Kaiusz, Siati|'sfawów, ŚLyj), 
TafrŁOpo!skte«ij (p. Brody. Borsarczów, Zalt^zczyla) i 
całk em nieznaczne w 'yoiewództwach Lubelskkm 
(p. Hrubieszów) i Wołyńsldem -w p a n  gminach po­
wiatów Kowal i Ostróg). W y/ojewodztwach Białor 
stockiem. Nowogródzkium i Por-skiem oziminy nie 
ucierpiały wcale,

W njektóirych województwach połudnrioWo 
wischodnich (Lwowslgetu, Stanisławowsk’env i połud­
niowej części Lubelskiego^ wyrządziły szkody w 
oziminach i koji.czynacn myszy.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Przy wóz ! wywóz do Gdańska. Cz»soptssnb 

‘‘'„Odaiislo Rynek" podaje następując? wiadomość 
Izby pr. zernysfowo •tiaindlo,i/Gj w  Pcznante;

Na podstawie informacji otrzymanych od MRu- 
st#rstw« przemysłu i fiandlu w W arszawie po°ajeiTiy 
do wiadomości; że pomrno. zniesienia granicy celnej 
polsko-gdiaflsKicj utrzymana jert irdtazje giardca go 
.spodarcza nwędzy Polską ® Gdańskiem. Przy w za  
jemiiym obrocie towarów obowiązują narazić u s tę ­
pujące przepisy: Przywóz % Gdańska do Polski 1 
wywóz s Polski do Oduńska towarów. fctón'ch wy­
wóz i jwzywóz w Polsce jest zabroniony odbywa 
się na oodstawtie 'pozwoleń r/i urzyovóz względnie 
wy w od Otów?tes5o Urzędu wzywozw i wywozu
W W arszawie i Magisth^u w 'Gdańsku. Obrót towa­
rami. których wywóz względrue pncywóz w Polsce 
jest wolny, odbywa (się rta podstawie pozwoleń na 
przywóz względnie wyv/óz z Polsk od Urzędu d h  
dla hdfidlu zagrarJczntgo w Gdańsku oraz ircawolfcii 
tta przywóz wzglęanas w^wóz z Oó >ósks wvda«u- 
nych przez Magistrat w Gdańsku.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Warszawa. 1! lutego.

(PAT.) hlirćsterrtwo rolr*;ct’va j dóbt pańsrwo- 
w ydi ix>daje do wiadomośd- Do komunikatu min!- 
sierstwa z 10 bm. w praed*«lode ulg przewozowy dh 
dla transportu nasroui siewnych wkradł sie błąd. Pro­
stując go komunikuje mufUtcrstwo rołnierwa, że 
przewidziane nigi przewozowe dotyczą okresu od t 
narca do 55 maj*, a, i; e od 1 dc 15 iraja, jak mylnie 
podano, oraz od 1 sierpnia <te 20 września.

Warsjusw-r. 11  lutego.
(PAT.) Ministerstwo roiniciwa komunikuje; W 

ciągu grudnia 1921 r. przt;’.>Itg księgosuszu bvł na- 
st*;rn’jncy; Zlikwidowano -zarazo w 21 miejscowo­
ściach, stwferozońo zaś 2 .kuw** ognefłca zarazy. Ogó­
łem było zarażonych w tym iniesiyci! 23 sztuk, ilość 
sztuk clioorch i nodcjrzanych o  zarazę 19. zabito 4. 
pudło 5 sztuk. Zaszczepiono 1.262 sz tu k , w  tym 
szczepionką 258 sztuk, a metodą kombinowaną 62<H 
Od ooczątku wybuchu zarazv do 31 grudni;; P/2t, 
było chorych 13.027 siztuk. Zabito 5566 sztuk, padło 
I08 sztuk, zaszczepiono szczepionką 43.927 sztuk, a 
metodą kombmowaiią 19-201. W województwie no- 
y/ogroazKiem 1 poleskim możn i uważać ksjęgosusz 
zą wygasły. Zaznaczyć należy, że w  in’eslącu gru­
dniu r. ubiegłego rząd szwccki przysłał przez Gdańsk 
dla Polski bardzo znaczną ilość środków dyzenfek- 
cyinych.

W arszswa, !1  lulege.
(PAT.) Biuro prasot/c m-nLsterstwa skarbu p&- 

(ieję do wiaoomuśd; DąsuiJA p a l i t e a  ojczc być

^   ̂ |    | | |  ̂ imwi j _f u 4

uiszczona przekazem pcaziowym. Mo*e być rftv?- 
njeż w pł :cona m  rachunek poszczególnych kas skar­
bowych za pośredniotv;eni PKO. W tym cełr osoby.. 
maji.ee konta w  PKO. dokonywają przelewa swotF 
ze swego kontai na konto Kasy’ skarbowej. Osoby 
njfc mające konta w PKO. nabywają zwykłe blankie­
ty  nadawcze do obrotów w PKO- bez numeru kon» 
w  urzędach pocztowych i wypełniają go. wypisując 
w nim wyraźnie numer konta właściwej do poboru 
dantny kasy skarbowej. Numer koma Kass* skarbo  s 
v/ej podaje na żądanie każdy urząd povZtowFy  r.e 
„pisu uczestników obrotu w PKO. Na odwrotnej 
stronie odcinka wiank:etu L zw. dowodu złożeniu 
Ycypteuje się rodzaj daniny oraz miejscowość w  
której znajduje się odnośny przedmiot podatkowy 
Błankiet nad;-wczy w ten sposób wypełniony nait-żr 
nad^ć w u rręd re  pocztowym, a  na potY/lerdi-CBFC 
nadania pieniędzy otrzymuje płatnik odcinek w yf 
wymientc-isego blankietu nzdwczego.

Warszawa. 11 łutego 
(AWF) Platntesii datiiny wpłacają i-szą ratę dość 

cielnie. Najwiękcizą. gorliwość w  opłacmru aa«łny 
wykazuj;" siery knefigencji zawodowej.

Warezawir. tl  lutego.
1 IPAT.) „Przegląd Wieczorny’* porlaje. Na gieł­

dzie zbozuwej warszawsjejej odbywają się od pewne/ 
go czasu zigjczne transakcje produklami routiczym; 
MrzybjTyającjirnf nawet z  dułeka. (ilełda warszaw­
ska staje się powoli jednym z nautówmej-zych ryn 
ków zbożowych pofoich.

Katowice, II Itstego. 
(PAT.) Tygodn cm , produkcja węgia ita Górnym 

ŚiąSKU w  czasie od 30 stycznia do 8 lutego wynosi 
te ogółem 560.369 tenn. Z tego na pot/zeby przemy 
siu gómośląsKf£®o zużyro 68.543 fonny a na oepuU* 
ty  «ła pracowników 16056 tonu- Ogóbsa f/>rsyłk* 
węgła ffioleją dosęgfa 315.357 tonn; z tego »a by łym 
tor-nic plebiscytowym oozostało 63.440 tomu do 
Niemiec wysłano 124J549. do Polski 59.009 do Au-' 
strji 35^77, do Czecltosłowacjł 92.085, da Wrocb 
15-415, do OduńsKa 1.786, do'Kłajpedy 257, do Wę­
gier 6.110 tonn. Ogólny transport drog» wodm, W  
nosił 800 tomu zapotnteliowanie -.•asooów*' 50JS04, 
dostarczono 37^10  tonn.

Katonire, 1 1  łirtegy. 
(PAT.) Produkcja węglowa wr styczniu roku 

bieżącego poprawiła się meco w stosuuku do j)fo 
aukcji w  styczniu roku ubiegłego. W  oiagu 25 dte 
ronoczych w styczniu produkcja wyniosła 3.89u.80lf 
form, w  grudniu wynosiła 2,786.963 tonn. Wysiano 
koleją 1,8222540 i m  w grudnia !,S2l 487 tonn.

! Katowic®, 11 łurego 
(PaT.) iM ś popołudniu odbyło ś ę  tu poświęce­

nie filjl wai ssriw^c ego Banku kredytowego- Jest fo 
pierwsza tilja Banku warszawskiego na Górnym 
Śląsku.

W arszawą 10 lutego.. 
(AW.) „Prze, Wk5c^.‘‘ donosi, ze przewodDiciący 

rosyjskiej komisji handlov.rej Gorc/-ako^ zawarł umo- 
v/ę źe spółką akcyjną „L&yd Polski" y spT^wie trans- 
portn towarów do Rosji, „U P.“ podiął się odtrsns- 
uartowania do Rosji wszystkich towarów zajk'a»iouyci 
v- Polsce prze/; misję W tych dniach odchodzi pier­
wszy transport z Lodzi.

Gdańsk II Imego. 
IPAT.) StatystyKi jmrtowa r a  ubiegły tydzień 

stwierdza, że ruch portowy z  tmwodu silnych mrc- 
•/ów ustał prawie zupełnie.

Praga, U lutego. 
'PAT.) „Czas“ donos., że agenci Stmnesa u re- - 

pttbhce czesko-slowackiej «akujjfli dwie wielkie cze­
skie firmy naftowe w okolicy Pragi.

MB JONÓWKA.
M^arszitwa, li  lutego 

(AW.) W dziSiejsz.em ciągryeniu miljonówki wj-j 
losowano pr. 2.399.613, sprzedany przez Bank han 
dfowy w Warszawie.

K n rs a i gfieM y vrj*i**Zin iis 5 e j ,
Kurs szacunkowy z  II tulejo ’922.

U*ty /aitiw » 4’Ẑ /o ziemskie 0u0— 300 296, ni 
Warszawy 315 —, 317 00.

Wfetifp. D >laty Stanów Z.jedn. 3 Tl--—3340 —, kana- 
dyjskie 909C 00 *0 ó(-j0. U ł rumuńskie -  (H) 0f> —. i 'ranki 
francuskie ?87<f0 2*9-00.

Akcje V. arsuaw, fow. fabr. cukru 20600 ŻOJCO. Vi!arsz. 
Tow. kopalń wygla I - i!  18400 .3500. Lilpop 9*tjfh i 
wensi, I—U, 3775 <975, Rudzki i Ska 2600 26gó, Staro*- 
ńowke I—U 5C0> 5125. —. L. J. ttftrkńwrski 1 -  VI 1teC 
1500 Bracia fal łkowscy 1—'V-'f535 i3(i') —, Firlej z r. 1«2? 
etMKi —O-—, Wa-fa Fow. Transp. i Ze*\. 1— IV1350—187.4 
ZyrŁraów biito) 3i.*juC Bank Małopolski 006 Ub0’, Ostro­
wieckie Zakłady 7250 *300, Po kie Tow. Handlowe----
— | , Polaka nafta I-III 2550 24z5 Żegluga pol-ka IS5Ó’— 
18?5w Przemyśl drzewny <700 1775 Zawiercie <J&00P - ó& -(> 
EleMfOwr.ia okręg, w P uszkowie, i - 111 ■— —OtK.i —, Lan... 
ooieki » e Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziem poisk. 00Ó 5k>s

Zurych (PAT). Ku.sa gietJy /d  ;a U /ł i972,
£=-iin podrą kowe 0 9 8 - końcowe 2*5H Holandia 

191-40 Nawy Jork 0 R  ,5H Londyn # ł k j  22\V :, Perytt to'00 
AT35 Meiiolan OOUKi 24-9.) Bruksels -„tente, Kopeolw-' 
ga — IT5.r4 Sztokholm 133-3 4 -  Cbrrsttema
— 84«i0, Madryt BirfL, Buenos Acres’
Praga 0-00 9ó7l,s, Budapeszt 0-00 0»j, Zagrzeb 960 Lfci, 
Bukareszt 0 -  0 03, Warszawa 0 09, 0 ló, W c-it*
0.03 0 19 ńustr noty korony siempiówanf 000 (Xti,

Połączenie teleffinlc/ne między Krakowem I Wie­
dniem było przerwane wobec czego nic ohrzynsAttu 
dei1 «i «ie«K wyca-



.SŁOWO POLSKTR" Nr. m  * &*!« M lutego

2ARÓWKI R E G E N E R O W A N E  16 i 25 Ś w i e c o w e
P ®  3 5 0  M P .S P R Z E D A J E :  B A ZA R  KRAJOW Y,
UL. AKADEM ICKA L. 1 0 . — fi. hAUSM AN, PA­
S A Ż  HAUSM ANA i W  LOKALU W ŁA SN Y M ,
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Sprzedam za gotówką
ra ją te k  ii •i m «a gj m -  p c
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Onflła 6-0 tnorscwy lllż PrzY 1 b yc.ne.-n m es.le pusialaiącem sz.-o-.y i &i;n .azjjm, mm-it od kolei 
godzinę dio^i o j Poznani'. Maisteic rl.Łno.vany w najlepszej kulturze z pięknym ren.ownym ocrod-' ;r, 
bu* y K’ muiowane. ma ywne z el kbycznein oświe.lenie i i wi dociągami It wentarz żywy i ma iw” 
n»d omal lny, 2 motory etektrvcz i, uo zapędu maszyrn ,o  'liczy eh. Gospodarstwo nadzwyczaj tlona B 
do oo a na, z powodu przejęcia większego majątku, li ty ko Polakowi-r Inikowi zi renę rO milj. r,r.. >. 
roirediiiciuo wyiuc/one Z-łoszenie: listowne i o^ot iste d > Z. R. Poznań, ul. Szamarzewskiego $f,

l . oiętto aia prawo. 024

POW SZECHNY

w e  L w o w i e

zawiadamia, iż otw orzył

DDDZ1AI'i  W  01iOIIKI ? imu
przy ul. SfryJskiej L  3 .

(Telefon Hf. 78 EnMysz 
Adres (sleg?  „^oKrsiUisnk * 

Hsttoekżyrc&y w Polssi iej 
Krajanej w .r  Foiyfeltta] 
U GrohObyczUf.

670

który wy konnie wczeliue czynności 
w zakres bankowości wchodzące 
na najkorzystniejszych wartinkach.

najlepsze wirówki szweazKie, fińjkie i aiemtecKis bruty uczial {$ 
w Konkursie wirówek, iimiiten na Łotwie 

Ze wszystkicn tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
fmrS*a w i r » t r k a  za  asjleosise  
oAiłtsssicza r e  i  mocna bua o » ę  
W irów ki L A C f A  i M I L K A

r e p r e z e n t u j e  P*
Związek Spftłcfzlalil M leczarskich i Jajcćars& kh

Warszowa, Hoża 51. IOV
Sprze at na Małopolską Małopolski Zwlą eh Mleczarski Związek Ekonomiczny 

K ó łik  rolniczych, ir.Jt. Schuman, Lw&w, P ań ski 2i.
S a ^ a ^ e g BESEasssagasasasagsass sE S& saszsw m Bssaas.
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S w ój‘do sw ego  
po swoje!

tf w^płęfrowy, masy ansie zb florenyU w i l i  w Raaiczu (Wlkp.j w najieiiić j ząi i f.piw
z egzystującą od kliku lat księgarnią, jest zaraz do 
sprzedania. Oferty pod „Dom 500“ do R e k la m y  
£ o*sL oj Tow. Akc. w Poznaniu, A'eje Marcin­
kowskiego 6. 62

TysBiinlk SÛ fud? 
na

II. Targu PizniMliffl.

P o d c z a s  t r w a i t i ;  1 I .  T a . ^ n  P e ^ o n A s k i e ^ o

057 ukażą s.ę

3 wielki? numery agitacyjna
Tygodnika dostaw, które reprezentować będą wobec ucze­
stników Targu przem ysł całego Państwa, a w łasne biuro 
Tygodnika dostaw zainstalowane na Targu, zajmie się sze- 
rokiem rozpowszechnieniem tychże. O głoszenia do tych nu­
merów przy mu je wydawnictwo Tygodnika dostaw we Lwo­
wie, Ul Pdfoskisga 23. 25 luteja br. według swojej tary­
fy bez dopłaty, zaś od 25 lutego br. z 5 procentową dopłatą 
Dla wielkich Instytucji i pierwszorzędnych firm rezerwujemy 
cało i pół-stron.cowe miejsca dla ogłoszeń do końca lutego br.

Kupują starą porcelanę, 's.are ob­
razy i wszelkie antyki — 

p lu e ^  n ą jw ię o e jł  ,6i
J a r o s z e w s k i ,  hóim ci r a rs ź y ln s ś c i  

R om a n o w  cza  S
666 Ważne

iśó
Ki równik te htrezny Z a k l jd u  budów #, i r ly ^ ó w  
Ju liu sz Fiach1 W  ©daa. nż. Orubtr, ba-w ob« 
c a ie  we L w o w ie  i p r z y jm u je  intere^eniów rv'ę 
d y 11 — 12 rze ot. H otal K rakow ski nr 32 3

K U F N 3  I  S 'a Z E 3 > % Z .
rtln R nw księęi bindlowe, asie^yka-ki i k'«ut rjuŝ .e po- 
Jlcl " .lir  leca' .Sarin. cja“ Lwów Ak-dem.k i 6. S 07

AnemmĄ Rite O o’’® ve, ciężarowe, okazyji.ie ilo nabycia 
H u u m  Oliw io[- Lwów, B orc o 4. 93

 ------—  F 0 3 A D Y  FO S^U ZIW A JJE.
r.nĄti -71T egzaminowany, młody, ?oaatv ene giczny, za- 
UCakllWóy i oa ny a " a c ><■' n i z 1 ie*u jsadę 
L.. k we z os n > .-o AU.i.iiiisuac,i «ilu oka,.iC.eia jedno 
m-ikjwki Nr. 114 J '. 673

??75jfVq aęrA om ; itynowany dbeimie zarząd majątki: 
S,ot, ivC ,,j i  iuo 15 n a ca 922. Zgłoszenia pod Z. L. 
Psze: i-/:niki p. Tyś ..leniLa. '~n659

luiura afcUTeK!snte£no-tiudGw;ar.B
L  Kniżiim- s i i T. Si Bczimki

fn ?yn  fe. j w le  arch itek ci
B m  a  nl. &o?b&no ai-ia^o 1. 3 3  I*^ów  
M a g a z y n y  nl. Z t k  ia  7 6 , T e efon  701. 
W pracoaują proj kta i ko złorysy, udz clają po­
rad fachowych, wykonują wszeDie huduwlc faJ 
bzyknę i mieszkalne, wilie, dwory, domy ro­

botnicze itd. 65

E Ć Ż N T  D O N IE SIE N IA .

W yższy podatku dcrhoii^weso
dla wszvstk!ch prze siebicrsMy, instytucji i t. p. 
mniejszego formatu do 10 osób większeę-o do 30 
osob do nabycia w kantorze „Słowa Pois^iejao“ 

u1 Zimorowscza i ł  —15. t

TERMOFORY „5 S 0 L A"
w n jiepszyni gatunku poleca 591

.iRfóiii KiLKi. iM iM  yJfchssliiega 3,

Z  (iruiurui , £ I qmh PoiSkiego" Lwów, Zimo*ovt'icza 11*15, pod zarz. WiLieiiaa Ai.toB:ejto Skrzyczyńskicaa
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